
20-lecie polskiego ośrodka

kulturalnego w Pradze
PRAGA (PAP)

W dniu 8 bm. dziennik „Ru­
de Pravo” zamieścił na pierw­
szej kolumnie informację pt.,
„20 lat polskiego ośrodka kul­
turalnego”. Informacja ta pod­
kreśla, że w miarę jak wzra­
stało w Czechosłowacji zain­
teresowanie polską problema­
tyką rozszerzał się i ośrodek
informacji i kultury polskiej.
Dziennik stwierdza m. in. że
około 5 tysięcy osób ukończy­
ło kursy języka polskiego w

tym ośrodku i wskazuje, że

największą popularnością cie­
szyły się wystawy, filmy —

przede wszystkim dokumen-

talne oraz tzw. trybuna
tań i odpowiedzi.

W zakończeniu „Rude Pra-
vo” podkreśla, że .w tym ro­
ku ośrodek przygotowuje wy­
stawę dokumentów o wzajem­
nej współpracy między PRL i
CSRS oraz organizuje konkurs
na najlepsze zdjęcia fotogra­
ficzne z Polski.

Również telewizja czecho­
słowacka w dzienniku wie­
czornym 7 bm. krótko omówi­
ła dorobek ośrodka ukazując
jednocześnie jego wnętrza
fragmenty niektórych ekspo­
zycji zarówno z lat ubiegłych
jak i z dnia dzisiejszego.

———.... ■■"-7--

KRAKÓW

l hrdkowska
Załoga kopalni „Jaworzno" Rząd francuski potąpia

przekazała dary dla DRW
(Inf. wł-) Tysięczna rzesza

górników kopalni „Jaworzno”
zebrała się wczoraj w cecho­
wni szybu „Kościuszko”, by
odbyć spotkanie z sekreta­
rzem ambasady DRW w Pol­
sce, Nguyen Thanh Tam. Za­
łoga kopalni, z inicjatywy Za­
rządu Zakładowego ZMS ze­
brała na pomoc dla bohater­
skiego Wietnamu kwotę po­
nad 24 tys. zł. Ze składek
tych zakupiono leki, motoro­
wer i rowery. Uroczystego
wręczenia darów dokonał
przewodniczący ZZ ZMS tow.
Michał Zagórowski. Jedno­
cześnie kopalnia „Jaworzno”
wezwała inne zakłady swego
miasta do fundowania darów
dla DRW.

Dziękując za otrzymane da­
ry tow. Nguyen Thanh Tam
z uznaniem mówił o rozwoju
Jaworzna, które zwiedził przed
rozpoczęciem wiecu. „Lud
Wietnamu toczy walkę —

stwierdził mówca •— która
znajduje się w okresie naj­
bardziej trudnym, ale zmie­
rzającym do całkowitego zwy­
cięstwa nad imperializmem w

naszym kraju. Pomoc przyja­
ciół dodaje nam sił w tych
zmaganiach i przyczynia się
do zwycięstwa” Gość serdecz­
nie podziękował również za

opiekę nad 15 młodymi Wiet­
namczykami, którzy w kopal­
ni „Jaworzno” pracują i uczą
się zawodu górniczego, czu-

jąc się tu jak we własnej ro­
dzinie.

Sekretarz KM PZPR w Ja­
worznie tow. Wł. Znamirow-
ski z uznaniem mówił o ini­
cjatywach ZMS-owskich i ca­
łej załogi kopalni „Jaworz­
no”, będącej wyrazem patrio­
tyzmu i internacjonalizmu
górniczej braci. Apel o fun­
dowanie darów dla Wietna­
mu Demokratycznego, wysto­
sowany do innych zakładów
pracy Jaworzna — na pewno
Qie pozostanie bez echa.

(z aw)

politykę rozboju

prowadzoną przez Izrael
PARYŻ (PAP)

Rząd francuski rozpatrzył w

środę wyniki obrad „wielkiej
komisji” radziecko-francuskiej
oraz sytuację na Bliskim Wscho­
dzie. W tej ostatniej kwestii za­
brał głos min. Debre oraz prez.
de Gaułle.

Min. informacji Joel le Theu-
lc przedstawił po posiedzeniu
dziennikarzom rządową ocenę

kwe»tii bliskowschodniej. Przed
agresją czerwcową Francja wie­
lokrotnie ostrzegała Izrael przed
napaścią. Mimo to Izrael prze­
szedł pierwszy do ataku. Wyni­
kiem agresji jest milion nowych
uchodźców arabskich i okupacja
terytorium zamieszkałego przez
milion osób, co w nieuchronny
sposób doprowadziło do ruchu
oporu.

W okresie agresji czerwcowej
Francja nałożyła embargo na

dostawy do Izraela' myśliwców
„Mirage”, ale kontynuowała do­
stawy innych typów broni, rn.

In. helikopterów oraz części za­
pasowych. Właśnie te aparaty
wykorzystano do napaści na lot­
nisko międzynarodowe w Bej­
rucie.
(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Program lotu
WASZYNGTON (PAP)

Amerykańska krajowa a-

gencja aeronautyki i prze­
strzeni kosmicznej (NASA)
potwierdziła oficjalnie, że po­
jazd kosmiczny „Apollo-9” zo­
stanie wystrzelony z przyląd­
ka Kennedy’ego 28 lutego br.
o godz. 11 czasu miejscowego.
Kabina z kosmonautami Ja­
mesem McDivittem, I)avidem
Scottem i Russellem Schweic-
kartem pozostanie na orbicie,

Wojska amerykańsko-sajgońskie
starają się zapobiec

ofensywie partyzantów na stolicę
HANOI (PAP)

Terenem najbardziej oży­
wionej działalności wojsk a-

merykańskich i marionetko­
wych w Wietnamie południo­
wym są obecnie okolice Saj­
gonu. Próbują one za wszel­
ką cenę nie dopuścić do no­
wej ofensywy partyzanckiej
na Sajgon.

W rejonie stolicy południo­
wego Wietnamu zaangażowa­
no wiele rodzajów wojsk.

Bombowce „B-52” zrzuciły w

z wtorku na środę ponad 700
ton bomb, z tego połowę w

okolicach Sajgonu. Dwie es­
kadry samolotów bombardo­
wały drogę łączącą Loc Ninh
z Sajgonem. Nalot przepro­
wadzono też na prowincję Tay
Ninh oraz na rejon na wschód
od Dak To w pobliżu granicy
laotańskiej.

Na północ od Sajgonu w

pobliżu Song Be helikoptery

USA atakowały domniemana
pozycje partyzantów.

W rejonie Sajgonu wpro­
wadzono też do walki ciężką
artylerię.

Innym terenem zaciętych
walk była prowincja Kon-
tum. Partyzanci ostrzelali u-

rządzenia wojskowe w mie­
ście Dak To 40 km na pół­
nocny wschód od miasta Kon-
tum.

Walny zjazd ZLP —

7—9 lutego br.

WARSZAWA (PAP)
Zarząd Główny Związku

Literatów Polskich ustalił, że
XVII walny zjazd sprawoz­
dawczo-wyborczy ZLP odbę­
dzie się w dniach 7—9 lute­
go br. w Bydgoszczy.

Zatongł statek

amerykański
NOWY JORK (PAP)

We wtorek na Oceanie At­
lantyckim zatonął mały ame­
rykański statek „Sea Survey-
or” prowadzący badania nau­
kowe. 12-osobowa załoga przez
26 godzin dryfowała na trat­
wie na pełnym morzu. Wy­
ratował ją norweski frachto­
wiec „F.ssi Kristine”.

W najbliższych latach

podwoją się
radziecko-francuskie obroty handlowe

PARYŻ (PAP)
W związku z zakończeniem

trzydniowej sesji francusko-
radzieckiej „wielkiej komisji”
gospodarczej przed kamerami
telewizji francuskiej wystąpił
we wtorek minister spraw za­
granicznych Francji, Michel
Debre. Oświadczył on, że
francusko - radziecka wy­
miana handlowa osiągnęła

rok wcześniej niż planowano
sumę 3.500 min franków. Tak
wielki obrót handlowy pla­
nowano osiągnąć dopiero pod
koniec br. Minister poinfor­
mował, że oba kraje zamie­
rzają w latach 1970 — 1974
podwoić obroty handlowe.

Plany wymiany handlowej
na najbliższe 5-lecie obejmą
szereg nowych dziedzin.

Na zdjęciu: przew. 7,7 ZMS kopalni „Jaworzno” M. Zagórowskf
podczas uroczystego przekazywania darów dla walczącego Wiet­
namu. Fot.: B. Kliś

„Apollo - 9“
oddalonej od ziemi o 204 km
przez 10 dni.

Podczas lotu „Apollo-9” zo­
stanie po raz pierwszy prze­
prowadzone doświadczenie z

dwumiejscową kabiną do lą­
dowania na Księżycu. Ekspe­
ryment ten zostanie przepro­
wadzony 3 marca. Program
lotu przewiduje też dwugo­
dzinny „spacer w przestrzeni”
Schweickarta.

Kradzież broni w Czechosłowacji
PRAGA (PAP)

Agencja CTK poinformowa­
ła, że w nocy z poniedziałku
na wtorek do rejonowego od­
działu organów bezpieczeń­
stwa w miejscowości Sokoło­
wo nadeszła wiadomość, iż z

magazynu broni milicji ludo­
wej fabryki „Dukla” w miej­
scowości Olow skradziono

broń.
Organa bezpieczeństwa pu­

blicznego Sokołowa przystą­
piły natychmiast do poszuki-

wań, które zostały zakończo­
ne powodzeniem. Ujęto trzech
sprawców tego czynu, nato­
miast w dalszym ciągu poszu­
kuje się czwartego osobnika,
który brał udział w kradzie­
ży.

Z magazynu skradziono 4
lekkie karabiny maszynowe,
dwa pistolety maszynowe oraz

trzy pojemniki z nabojami.
Agencja informuje, że spra­

wcami kradzieży byli ludzie
karani w przeszłości sądownie.

Kraje socjalistyczne
podpisują konwencją
o nieprzedawnieniu

przestępstw wojennych
NOWY JORK (PAP)

Kraje socjalistyczne jako
pierwsze złożyły swoje
podpisy pod zatwierdzoną
przez 23 sesję Zgromadze­
nia Ogólnego NZ — kon-,
wencją o nieprzedawnieniu'
przestępstw wojennych i
zbrodni przeciwko ludzkoś­
ci.

W poniedziałek w imie­
niu rządu ZSRR dokument
podpisał wiceminister
spraw zagranicznych tego
kraju, Malik. We wtorek
złożył swój podpis przed­
stawiciel BSRR, Czernusz-
czenko. Pod konwencją fi­
gurują już podpisy przed­
stawicieli Polski i Jugosła­
wii.

Nowa fala strajków we Włoszech
Całe Włochy ogarnęła no­

wa, wielka fala akcji strajko­
wych, będących wyrazem pro­
testu przeciw rosnącemu bez­
robociu oraz przejawem walki
o likwidację tzw. stref płaco­
wych, których istnienie po­
woduje, że np. na Sycylii ro­
botnik tej samej kategorii za­
rabia o 30 procent mniej niż
na północy kraju.

nież chemicy w kilkunastu

większych miastach, w których
istnieją zakłady wielkiego
koncernu Montecatini Edison.

Według niepełnych obliczeń

włoskiej centrali związkowej
CGIL, łącznie 8 bm. powstrzy-

W dniu tym odbyły się
strajki generalne w prowin­
cjach, Wenecja, Ferrara, Pa­
dwa, Triest, Rawenna i Udi-
ne. Równocześnie w całym
kraju przystąpili do strajku
pracownicy przemysłu tekstyl­
nego, metalowego, spożywcze­
go, obuwniczego, drzewnego,
ceramicznego i budownictwa, mało się od pracy ponad 3

Strajk proklamowali rów- cny pracujących.

Mrozy utrudniają pracę w portach
Trwa

GDAŃSK (PAP)
Ciężar akcji przeciwlodowej

na Wybrzeżu Gdańskim skupił
się, aktualnie w porcie we

Władysławowie, gdzie łamie
lód holownik „Tumak”. Ku­
try z Władysławowa zostały
przerzucone do portu w Helu.
Jastarnia jest zamknięta dla
jednostek rybackich. Również
w Świbnie port jest unieru­
chomiony. Lód pokrył grubą
warstwą Zalew Wiślany i Za­
tokę Pucką.

Mróz komplikuje pracę por­
tów zwłaszcza przy przeładun­
kach owoców, cebuli i węgla
W Stoczni Gdańskiej wstrzy-

ratowanie Sandomierza
manę zostały prace spawalni­
cze i malowanie na wolnym
powietrzu. Utrudnione są pró­
by szczelności kadłubów, nad­
budówek i rurociągów.

KIELCE (PAP)
Mimo silnych mrozów ro­

boty w Sandomierzu nie zo­
stały
główny wysiłek
jest na zabezpieczenie lochów
i korytarzy, które znajdują się
pod starym miastem na obsza­
rze ponad 40 ha.

Załoga bytomskiego przed­
siębiorstwa robót górniczych
zasypała lessem z domieszką

przerwane. Obecnie
skierowany

szkła wodnego dotychczas po­
nad 3 km podziemnych chod­
ników, ratując od zniszczenia
wiele średniowiecznych zabyt­
ków miasta. Najlepiej zacho­
wane lochy zostaną udostęp­
nione turystom. Podziemna
trasa turystyczna prowadzić
będzie prawdopodobnie m. in.
od bramy opatowskiej do ra­
tusza.

Trwa również budowa no­
wych bloków mieszkalnych
dla rodzin zamieszkałych w

zagrożonych rejonach miasta.
W roku bieżącym mieszkania
w nowych domach otrzyma
180 rodzin.

t
Wyciąg krzesełkowy w Szczyrku wywozi codziennie na stoki

Skrzyoznego tysiące narciarzy i turystów.
CAF — Jakubowski

Gangsterzy i politycy

Powołano rząd
Czeskiej Republiki Socjalistycznej

Filateliści
(INF. WŁ.). W związku z

zakończonym w ubiegłą nie­
dzielę rokiem jubileuszowym
polskiej filatelistyki, redakcję
odwiedzili wczoraj przewod­
niczący Komitetu Organizacyj­
nego Obchodów 75-lecia Ru­
chu Filatelistycznego w Kra­
kowie, Lucjan Piekarz i pre­
zes Krakowskiego Oddziału
Polskiego Związku Filateli­
stów, Jan Ryblewski, Na rę­
ce redaktora naczelnego „Ga­
zety” Józefa Łapińskiego zło­
żyli oni dla zespołu dyplom i
medal pamiątkowy wybity na

zlecenie Krakowskiego PZF z

okazji wspomnianego jubileu­
szu — w dowód uznania za

popularyzację imprez jubileu­
szowych, filatelistyki w ogóle
oraz dotychczasową współpra­
cę. Podobny medal i dyplom
otrzymała red. Halina Zawrzy-
kraj a dyplomy — sekretarz
odpowiedzialny redakcji red.
Leszek Marcinik i red. Olgierd
Jędrzejczyk. Medalem i dyplo­
mem uhonorowany został rów­
nież redaktor naszego stałego
kącika filatelistycznego Zbi­
gniew Guzowski.

6—7 bm. w Los Angeles rozpoczął się proces Sirhana B. Sir-
hana, oskarżonego o zamordowanie senatora Roberta Kenne­
dyego.

Na zdjęciu: Sirhan (z prawej) w towarzystwie adwokata Rus­
sella Parsonsa wchodzi na salę sądową.

CAF — Telefoto — UPI

Międzynarodowy
Czerwony Krzyż wstrzymał
loty samolotów do Biafry

LONDYN (PAP)
Międzynarodowy komitet

Czerwonego Krzyża postano­
wił wstrzymać loty swoich sa­
molotów ze środkami pomocy
do Biafry, ponieważ rząd
Gwinei Równikowej zabronił
tej organizacji przewozić
transporty nafty na teryto­
rium Biafry — podała agen­
cja Reutera w środę z Gene­
wy.

Według źródeł poinformo­
wanych, powodem zakazu do­
wozu nafty na terytorium se­
cesyjnej Biafry była obawa,
że paliwo to może być wy­
korzystane przez wojska se­
cesyjne w celach wojskowych.

PRAGA (PAP)
Zgodnie z ustawą konstytu­

cyjną o federacji czechosło­
wackiej, Prezydium Czeskiej
Rady Narodowej powołano w

dniu 8 stycznia rząd Czeskiej
Republiki Socjalistycznej. Na
jego czele stoi premier Stani-

slav Razi. Wicepremierami
zostali: Antonin Czervlnka i
Ladislav Adamec.

Rząd złoży przysięgę na rę­
ce przewodniczącego Czeskiej
Rady Narodowej w czwartek
9 bm.

Groźny pożar buszu w Australii

Andrzej Markowski
laureatem dorocznej

nagrody ZKP

WARSZAWA (PAP)
Laureatem dorocznej nag­

rody Związku Kompozytorów
Polskich na rok 1969 został
dyrektor Filharmonii Wroc­

ławskiej' Andrzej Markowski.
Jury pod przewodnictwem
prof. dr Stefana Sledzińskie-
go, przyznało nagrodę jedne­
mu z czołowych naszych dy­
rygentów i kompozytorów za

wybitne realizacje dzieł kom­
pozytorów polskich oraz za

propagandę polskiej muzyki
współczesnej w kraju i za

granicą.

WASZYNGTON (PAP)
Zastępca prokuratora stanu

New Jersey Brennan, który
niedawno zdemaskował sze­
rzącą się w stanie korupcję o-

raz stosunki łączące członków
Kongresu stanowego ze świa­
tem przestępczym, został we

wtorek podobno „na własne
żądanie”, zwolniony, z obo­
wiązku prowadzenia dalsze­
go śledztwa. Wysuwane przez
niego zarzuty uznano za bez­
podstawne.

Władze federalne zmuszone

do wmieszania się w aferę w

New Jersey, zdecydowały się
wysłać do niektórych miast
ekipy w celu przeprowadze­
nia dochodzeń w sprawie ko­
rupcji i działalności gangster­
skich mafii.

„New York Post” pisze, że
chociaż władze federalne po­
siadają dossier przeszło 5 tys.
znanych przywódców świata
przestępczego, w ciągu ostat­
nich lat tylko 200 spośród
nich stanęło przed sądem.

Teliga zawinie do Dakaru

LONDYN (PAP)
Z Melbourne donoszą, że

australijski stan Victoria zo­
stał nawiedzony najgroźniej­
szym w jego dziejach poża­
rem buszu. Według dotych­
czasowych informacji, zginę­
ło około dziesięciu osób, a 40
domów zostało zniszczonych.

Najbardziej ucierpiały okolice
miasta Lara. Policja zarzą­
dziła jego ewakuację. Za­
chodzi obawa, że kilkadzie­
siąt ludzi pozostało w strefie
ogarniętej płomieniami. Te­
ren katastrofy znajduje się w

odległości 64 km na wschód
od Melbourne.

W SKRÓCIE
WE WTOREK 7 bm. rozpo­

częły się w Belgradzie rozmowy
ministra spraw zagranicznych
ZRA Mahmuda Riada z przed­
stawicielami jugosłowiańskimi.

PREZYDENT Republiki Kuby
Osvaldo Dorticos Torrado przyjął
we wtorek przebywających tu­
taj członka KC KPZR, zastępcę
przewodniczącego Rady Minis­
trów ZSRR W. Nowikowa i za­
stępcę radzieckiego ministra
spraw zagranicznych W. Wino­
gradowa.

W ŚRODĘ w stolicy Kuby
podpisano trzy umowy o roz­
szerzeniu współpracy pomiędzy
ZSRR i Republiką Kuby.

NA konferencji premierów
Commonwealthu kontynuowano
dyskusję nad sytuacją politycz­
ną w świecie. W kuluarach to­
czyły się jednocześnie nieofi­
cjalne rozmowy na temat draż­
liwego dla W. Brytanii proble­
mu imigracji z krajów Com­
monwealthu.

CHINY podpisały z Pakista­
nem porozumienie o przyznaniu
kredytu w wysokości 40 min
dolarów. Jest to druga pożycz­
ka, jakiej ChRL udziela Pakis­
tanowi. Pierwsza w wysokości
25 min funtów szterlingów zo­
stała przyznana w roku 1965.

PO długiej, przewlekłej cho­
robie zmarł w Moskwie w wie­
ku 64 lat generał-pułkownik
Lapkin.

ZACHODNIONIEMIECKI pre­
zydent Heinrich Luebke uda się
w dniach od 5 do 18 lutego br.
z wizytą do trzech krajów afry-

-fcańskich — Wybrzeża Kości
Słoniowej, Nigru i Czadu. Bę­
dzie to ostatnia podróż Luebke-
go w charakterze szefa pań­
stwa.

W RZYMIE rozpoczął obrady
XI kongres Włoskiej Partii Li­
beralnej, czwartej co do wielko­
ści partii politycznej Włoch.

SAMOLOT pasażerski typu
„DC-4” należący do kolumbij­
skiego towarzystwa „Avianca
Airline” z 60 pasażerami na po­
kładzie, we wtorek wieczorem
został uprowadzony na Kubę.

WEDŁUG danych minister­
stwa finansów, w ciągu ub. ro­
ku koszty utrzymania w Urug­
waju wzrosły o 67 proc.

JAK donosi dziennik zachod-
nioniemiecki „Handelsblatt”
eksport zachodnioniemiecki do
Rodezji osiągnął w roku 1968
rekordową wysokość, pomimo
bojkotu gospodarczego nałożo­
nego przez ONZ na rasistowski
reżim Smitha.

ZACIIODNIONIEMIECKIE za­
kłady lotnicze „Dornier” i ar­
gentyńskie lotnictwo wojskowe
rozważają obecnie możliwość u.

ruchomienia wspólnej produkcji
odrzutowców wojskowych.

Z CASABLANKI donoszą, że
we wtorek po południu wybuchł
tam pożar w domu młodzieżo­
wym. Przyczyną pożaru była
prawdopodobnie eksplozja butli
z butanem. Ogień objął błyska­
wicznie salę zajęć oraz sale wy­
poczynkowe. Pod gruzami spa­
lonego budynku znaleziono cia­
ła trojga dzi,eci. W szpitalu
zmarły dalsze dwie ofiary kata­
strofy.

W NOCY z wtorku na środę
policja aresztowała trzech czo­
łowych dziennikarzy opozycyj­
nego dziennika brazylijskiego
„Correio da Manha”.. Wcześnie)
tego samego dnia policja prze­
chwyciła całe poranne wydanie
tego dziennika.

DOTYCHCZAS wydobyto
zwłoki 22 pasażerów, którzy po­
nieśli śmierć w wyniku stocze­
nia się autobusu do Nilu. Akcja
wydobywania ofiar trwa.

REGULARNE rozmowy kon­
sultacyjne przeprowadzane na

mocy układu zawartego między
NRF a Francją, między szefem
państwa francuskiego a kancle­
rzem NRF, odbędą się tym ra­
zem przypuszczalnie po wizycie
premiera brytyjskiego Harolda
Wilsona.

Tegoroczni maturzyści
w murach UJ

KRAKÓW (PAP)
8 bm. Uniwersytet Jagiel­

loński rozpoczął akcję „Drzwi
otwartych” dla uczniów XI
klas szkół średnich. W ciągu
2 tygodni uczestniczyć oni
będą w wykładach i ćwicze­
niach na wybranych przez sie­
bie wydziałach. Organizowa­
ne są pogadanki dla kandyda­
tów na wyższe uczelnie. M.
in. takie wykłady, połączone
ze zwiedzaniem uczelni zor­
ganizowało prawo, astrono­
mia i chemia.

CASABLANCA (PAP) ki kpt. Teliga zamierza spę-
Kapitan Leonid Teliga —- dzić w Dakarze, będzie moż-

~

"

na uzyskać w Casablance do­
piero wówczas, kiedy M/S
„Moniuszko” wejdzie do Las
Palmas na Wyspach Kanaryj­
skich, co ma nastąpić 9 bm.

Depesza kapitana M/S „Mo­
niuszko” jest jednocześnie
zdementowaniem poprzedniej
wiadomości, pochodzącej z te­
go _ samego źródła, że Teliga
zmierza bezpośrednio do Ca­
sablanki. Przypuszczalne po­
wody przerwy w podróży wy­
nikają, jak się sądzi wśród
znawców morskiej żeglugi
jachtowej, z konieczności
przeprowadzenia napraw ja­
chtu, którym kpt. Teliga że­
gluje ponad 150 dni bez prze­
rwy.

płynący na jachcie
wzdłuż zachodniego
Afryki w drodze z

Suva na wyspach
Casablanki, wejdzie
Dakar w Senegalu,
mość ta pochodzi z depeszy
przekazanej przez kapitana
statku „Moniuszko”, do wice-
konsula morskiego w Casa­
blance kpt. Szymańskiego.
Depesza ta brzmi: „M/S „Mo­
niuszko” spotkał 6 stycznia
br. jacht „Opty” 63 mile od
Dakaru. Stop. Kpt. Teliga
jest zdrowy, czuje się dobrze,
Stop. Za tydzień zawinie
Dakaru”.

Pierwsze dokładniejsze
formacje dotyczące czasu

„Opty”
wybrzeża
przystani
Fidżi do
do portu

Wiaao-

do

W SKRÓCIE
I CAF - TASS

Na Kuble zbudowano około 400 żłobków i przedszkoli, w których znajduje opiekę ponad
45 tysięcy dzieci.

Na zdjęciu: poranna gimnastyka w przedszkolu.
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Prasa zachodnioniemiecka potępia Francję Wzrosnąwtym roku dostawy maszyn dla wsi
za wstrzymanie dostaw broni dla Izraela

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Rząd francuski uważa, że na­

paść ta była nieuzasadniona 1
niewybaczalna. W Bejrucie do­
szło do zamachu zorganizowane­
go przez jedne państwa przeciw­
ko urządzeniom cywilnym inne-

. go państwa. W związku z tym
Francja podjęła w trybie nagłym
decyzję w sprawie rozciągnięcia
embarga na wszystkie typy
sprzętu wojskowego dostarcza­
nego do Izraela.

Polityka francuska zmierza do
ustanowienia na Bliskim Wscho­
dzie trwałego pokoju, który mu­
si się Opierać na jednomyślnej
uchwale Rady Bezpieczeństwa z

22 listopada 1967 r. Rząd fran­
cuski uważa też, że radzieckie
memorandum z grudnia 1968 r.

jest „w ogólnych zarysach do
przyjęcia”. Francja pragnie, aby
cztery wielkie mocarstwa osiąg­
nęły porozumienie w sprawach
Bliskiego Wschodu oraz by Ra­
da Bezpieczeństwa przyjęła plan
wykonania swej uchwały.

BONN (PAP)
Z niezwykłą ostrością więk­

szość dzienników zachodnio-
niemieckich skomentowała w

środę decyzję rządu francus­
kiego o wstrzymaniu dostaw
broni i części zapasowych dla
Izraela. „Frankfurter Allge-
meine Zeitung” podkreśla, że

decyzja prezydenta de Gaul-
le’a powinna być ostrzeże­
niem dla wszystkich państw,
które kupują broń we Fran­
cji.

Dziennik wskazuje, że decy­
zja francuska jest dotkliwa
dla izraelskich sił zbrojnych,
ponieważ ich lotnictwo złożo­
ne jest prawie wyłącznie z od­
rzutowców typu „Mićage-III”,
„Mystere”, „Super-Mystere” i
„yautóur”. Również jednost­
ki helikopterów wyposażone
są prawie całkowicie w apa­
raty francuskie. Izrael posia­
da również, czołgi francuskie
oraz rakiety typu „Matra”.

Środowa prasa francuska

zajmuje się prawie wyłącznie
sprawą embarga na broń dla
Izraela i reperkusjami, jakie
wywołało jego wprowadzenie.
Dzienniki informują o nie­
przychylnej reakcji Tel Awi­
wu, cytując oświadczenie i-
zraelskiego ministra informa­
cji, że decyzja ta stanowi no­
wy „wrogi akt” ze strony de
Gaulle’a wobec Izraela. Przy­
taczają również komentarze
prasy izraelskiej. W środę ra­
no rozgłośnie radiowe poin­
formowały radiosłuchaczy o

oświadczeniu izraelskiego

Prawne reaktywowanie

neohitlerowskiej NPD
w Berlinie zachodnim

MSZ. Dzisiejsza prasa pisze
także o. zadowoleniu, jakie ta

decyzja wywołała w krajach
arabskich i przytacza m. in.
depeszę wystosowaną przez
rząd algierski do de Gaulle’a.

Środowe dzienniki podkre­
ślają, że na razie brak ofi­
cjalnych reakcji ze strony
Waszyngtonu i Londynu.
Przytaczają także wypowiedź
ambasadora Zorina, złożoną w

trakcie przyjęcia w ambasa­
dzie ZSRR z okazji obrad
francusko-radzieckiej wielkiej
komisji. Zorin powiedział, że
inne kraje, w tym USA, po­
winny pójść w ślady Francji.

Jeśli chodzi o komentarze
działaczy politycznych, to do
tej pory są one raczej negaty­
wne. Szczególnie napastliwy
jest ton oświadczeń polity­
ków prawicowych i głosów
prasy związanej z kołami re­
akcyjnymi i syjonistycznymi.

Niektóre dzienniki francus­
kie informują jednocześnie, iż
W poniedziałek parlament
izraelski zatwierdził przedło­
żony przez ministra finansów
budżet wojskowy na lata
1969—70. Budżet ten przewi­
duje, że 75 proc, dochodów
państwa izraelskiego pocho­
dzących z bezpośrednich i po­
średnich podatków
przeznaczonych na

zbrojeniowe.
Dzienniki cytują

redakcyjny gazety „Nfaariw”,
która twierdzi, że decyzja
rządu francuskiego „stanowi
akt wrogi, zakrawający na

antysemityzm”.

WARSZAWA (PAP)
Bieżący rok przyniesie dal­

sze postępy w mechanizacji
naszego rolnictwa.

W minionym roku usługami
mechanizacji objęto już 95
proc, wsi; na polach chłop­
skich i PGR-owskich praco­
wało m. in. ponad 170 tys.
traktorów, 10 tys. kombajnów
zbożowych, 2500 kombajnów
ziemniaczanych i 2 tys. bura­
czanych oraz ok. 90 tys. sno-

powiązałek. Ponadto rolnictwo
nasze posiada już przeszło 259
tys. młocarń, ponad 500 tys.
silników elektrycznych i spa­
linowych oraz setki tysięcy
innych maszyn i urządzeń te­
chnicznych.

W tym roku dostawy trak­
torów dla rolnictwa wzrosną
o ponad 29 proc. Tylko kółka

rolnicze i międzykółkowe bazy
maszynowe otrzymają w br.
ponad 19,5 tys. ciągników, 49
tys. rozsiewaczy wapna, 24 tys.
przyczep rolniczych, ok. 58 tys.
snopowiązałek traktorowych,
ok. 7 tys. koparek do ziemnia­
ków, 3 tys. roztrząsaczy obor­
nika i wiele innych maszyn.

W celu lepszego wykorzysta­
nia sprzętu technicznego za­
mierza się w tym roku powo­
łać co najmniej dalszych 880

międzykółkowych baz maszy­
nowych, przede wszystkim w

województwach najbardziej
produkcyjnych, a więc północ­
no-zachodnich oraz w Wielko-

polsce i na Pomorzu.

W województwach połu­
dniowo-wschodnich i central­
nych organizowane będą mię­
dzykółkowe bazy maszynowe

tylko w tych rejonach, które

mają odpowiednie ku temu
warunki społeczno-gospodar­
cze oraz możliwości szybkiego
zwiększenia produkcji, zwła­
szcza towarowej.

Wraz ze wzrostem parku
maszynowego zwiększy się
także kadra mechanizatorów.
Np. w ciągu najbliższych dwu
lat zamierza się wyszkolić co

najmniej 80 tys. traktorzystów,
przede wszystkim dla kółek
rolniczych i międzykółkowych
baz maszynowych.

Rozszerzona będzie również
instruktażowa pomoc ze stro­
ny POM dla kółek rolniczych

.i baz maszynowych, szczegól­
nie w zakresie doboru właści­
wych maszyn, organizacji ob­
sługi i eksploatacji sprzętu
technicznego.

O miejsca w reprezentacji

walczą w Zakopanem narciarze

zostanie
wydatki

artykuł

Zwiększone zadania

oświęcimskiej chemii

BERLIN (PAP)
Korespondent PAP red. J.

Wańkowicz donosi:

Trybunał zachodnioberliński

wydał w środę orzeczenie, zgo­
dnie z którym tzw. „samoroz­
wiązanie się” neohitlerowskiej
NPD w tym mieście w paź­
dzierniku ub. r. — zostało
anulowane jako „sprzeczne z

ustawodawstwem”.

Rzecznik neohitlerowców
zachodnioberlińskich Walter
Hoehn, witając z satysfakcją

orzeczenie trybunału oświad­
czył, że NPD wznawia od za­
raz aktywną działalność w

Berlinie zachodnim.
Decyzja sądu zachodniober-

lińskiego o „prawnym reakty­
wowaniu” NPD w tym mieście
w pełni odpowiada stanowisku
zajmowanemu przez rząd boń-
ski.

Narada w NK ZSL

WARSZAWA (PAP)
W siedzibie Naczelnego Ko­

mitetu ZSL odbyła się w śro­
dę narada centralnego aktywu
Stronnictwa poświęcona omó­
wieniu przygotowań do V

Kongresu ZSL oraz roli i zna­
czenia powiatowych zjazdów
ZSL poprzedzających kongres.
W naradzie uczestniczył m.

in. prezes NK ZSL Czesław

Wycech,

Los byłego prezydenta Sukarno
Miesięcznik „Odra"

pismem ogólnopolskim

WROCŁAW (PAP)
Wychodzący we Wrocławiu

miesięcznik społeczno-kultu­
ralny „Odra” ukazał się w

nowej szacie graficznej. Z no­
wym rokiem „Odra” obejmie
swym zasiągiem cały kraj.

Redakcja miesięcznika za­
pewniła sobie współpracę
wielu wybitnych pisarzy i
krytyków m. in. w gronie
współpracowników wrocław­
skiej,,Odry” znajduje się poe­
ta i dramaturg Tadeusz Róże­
wicz, który redaguje stałą ru­
brykę, „Margines”.

LONDYN (PAP)
Jak wynika z doniesień ko­

respondenta Reutera w Dja-
karcie, pewne czynniki indo­
nezyjskie dążą nadal do wy­
toczenia procesu sądowego by­
łemu prezydentowi Sukarno.
Trzy miejscowe dzienniki pi-
szą, że jeden z oficerów kontr­
wywiadu, ppłk Sunardi, na

spotkaniu z dziennikarzami
oskarżył Sukarno o tajne kon­
takty z KPI przed wrześniem
1965 roku. Stanowi to przejaw
presji wywieranej przez wspo­
mniane czynniki na obecnego
prezydenta gen. Suharto, aby
skłonić go do skreślenia Su­
karno z listy indonezyjskich

bohaterów narodowych przez
postawienie go przed sądem.
Generał Suharto nie chce je­
dnak takiego rozwiązania, li­
czy bowiem na stopniowe za­
pomnienie postaci byłego pre­
zydenta w narodzie.

♦
Według innej depeszy z Dja-

karty, tamtejsze władze porto­
we skonfiskowały ostatnio set­
ki przemyconych do Indonezji
ulotek, zawierających myśli
Mao Tse-tunga.

O wadze Zakładów Chemicz­
nych „Oświęcim” w gospodar­
ce narodowej świadczy najdo­
bitniej fakt, że wytwarzają one

7 proc, wartości produkcji na­
szego województwa i tyle samo

w skali resortu. Stąd plany ro­
czne ZChO budzą każdorazo­
wo zrozumiałe zainteresowanie
władz politycznych i gospodar­
czych kraju.

We wczorajszej, 51 Konferencji
Samorządu Robotniczego np. u-

czestnicżyli: minister przemy­
słu chemicznego, A. Radliński,
kierownik Wydz. Ekonomicz­
nego KW PZPR, S. Turlej, I
sekr. KP PZPR w Oświęcimiu
J. Krawczyk, dyr. techń. ZPA,
J. Fazan oraz przedstawiciele
nadrzędnych władz związko­
wych.

Zadaniem Konferencji, której
przewodniczył I sekr. KZ — J.
Gluza było zatwierdzenie tego­
rocznego planu techniczno-eko­
nomicznego, programu poprawy
warunków i bezpieczeństwa
pracy, zmian w regulaminie
SR oraz zgłoszenie udziału za­
kładów w ogólnozjednoczenio-
wym współzawodnictwie.

Tegoroczna wartość produk­
cji globalnej wg cen porówny­
walnych ma wzrosnąć do 6.745
min zł tj. o 13,7 proc. Założe­
nia te, są wyższe od przeciętnej
wzrostu produkcji z lat ubieg­
łych, która wyniosła ok. 6—8
proc. Co charakterystyczne 95,5
proc, wzrostu produkcji pokryte
zostanie wzrostem wydajności
pracy.

O zwiększonej wartości pro­
dukcji zadecydują m. in. wzrost

produkcji oktanolu o 135,7 proc,
octanu etylu o 22,4 proc., kau­
czuków syntetycznych o 17,1
proc., żywic metakrylowych o

55,3 proc.

Zatrudnienie wzrośnie w tym
czasie o 0,7 proc. Stąd koniecz­
ność intensyfikacji produkcji o-

raz wydajności pracy. Zadania
eksportowe wzrastają do 36,4
min zł dewizowych tj. o 7 proc.
Na inwestycje natomiast przez­
nacza się tam 569,1 min zł.

KSR plan TPF zatwierdziła,
ale z pewnymi zastrzeżeniami.
Postulowano pewien wzrost
funduszu płac i zwiększenie
kwot na gospodarkę pozaopera-
cyjną. Dotacje te zakłady o-

trzymają. (n)

Kombinatorzy klasyczni
w wielkiej formie

Po wtorkowym konkursie sko­
ków na Średniej Krokwi w Za­
kopanem wczoraj rozegrano na

Cyrhli drugą część kombinacji
klasycznej — bieg na 15 km. Je­
szcze jeden sukces w wielkim
stylu wywalczył Józef Gąsieni­
ca, który wprawdzie zajał w

biegu drugie miejsce za świet­
nym Ślązakiem Holą, ale w su­
mie za dwie konkurencje — skok
i bieg, zgromadził taką ilość
punktów, która aż nadto wy­
starczyła do bezapelacyjnego
zwycięstwa.

Pierwsze zawody naszych
kombinatorów klasycznych wy­
kazały, że nasza sztandarowa
dyscyplina narciarska robi dal­
sze postępy. Obecnie do grona &
olimpijczyków — Józefa Gąsie­
nicy, Józefa Daniela Gąsienicy,
Erwina Fiedora, Jana Kawulo­
ka i- Zbigniewa Holi, dołączyli
wyraźnie Stefan Hula i Tadeusz
Pawlusiak.

Wyniki kombinacji klasycznej:
1. Józef Gąsienica (SNPTT)
445.00 pkt., 2. Józef Daniel Gą­
sienica (Start) 417.39, 3. Stefan
Hula (WKS1 408,90, 4. Zbigniew
Hola (BBTS) 404,80, 5. Jan Ka­

wulok (Start) 403,90, 6. Tadeusz
Pawlusiak (BBTS) 400,20.

Rysula przegrywa
na Cyrhli

Z udziałem ponad 100 za­
wodniczek i zawodników, odby­
wały się 8 bm. na Cyrhli koło
Zakopanego klasyfikacyjne za­
wody narciarskiej czołówki w

konkurencjach biegowych.
Mężczyźni startowali na 16

km i właśnie ta konkurencja
decydowała o składzie repre­
zentacji Polski, jaka już wkrót­
ce wyruszy na wielkie mię­
dzynarodowe zawody do Le
Brassus w Szwajcarii.

Bieg miał emocjonujący prze­
bieg i stał pod znakiem pięk­
nego pojedynku kolegów klu­
bowych z SNPTT — Józefa Ry-
suli i Wawrzyńca Gąsienicy.

Rysula wystartował pół mi­
nuty przed swoim rywalem. Po
zaciętej walce, nieoczekiwanie
wygrał Wawrzyniec Gąsienica 8
sekund przed Rysulą.

Tuż za tą dwójką przybiegli
na metę Edward Budny (WKS)
i Andrzej Czuj z« Startu i
właśnie ta czwórka wywalczyła
paszporty do Le Brassus.

Wzrost cen w Jugosławii

Resztki chloru z rozbitych wagonów
przyczyną śmierci 7 osób

WARSZAWA (PAP)
Jak już informowaliśmy —

w dniu 26 grudnia, w pobliżu
miejscowości Rząśno, pow. Ło­
wicz, miała miejsce katastro-

' fa kolejowa w trakcie której
wykoleiło się 9 wagonów to­
warowych.

Jak ustaliła komisja DOKP
Warszawa — uszkodzeniu u-

legły m. in. cysterny, służą­
ce do przewożenia chloru dla
celów przemysłowych. Uszko­
dzone cysterny wracały z roz­
ładunku, jednak na dnie nie­
których z nich — wskutek
niedostatecznej kontroli — po­
zostały małe ilości ciekłego
chloru. Na skutek wydzielania
się resztek chloru śmiertelne­
mu zatruciu uległo 7 osób z

obsługi kolejowej.
Na miejsce wypadku zbiegli

się mieszkańcy z okolicy. U
wielu z nich wkrótce wystą­
piły objawy zatrucia. Otrzy-

mali oni natychmiast pomoc
lekarską w pobliskich szpita­
lach. Po jej udzieleniu — oso­
by te powrócili’ do domów.

Specjalna komisja zbadała
przyczyny katastrofy i przed­
stawiła wnioski, dotyczące
podjęcia dodatkowych — po­
za wynikającymi z przepisów
— środków ostrożności przy
przewożeniu substancji che­
micznych. Równocześnie toczy
się śledztwo ze strony proku­
ratury w celu wyjaśnienia
wszystkich okoliczności wy­
padku.

W obrocie międzyzakłado­
wym substancji chemicznych
przewozi się poważne ilości.

Np. przewozy chloru w Pol­
sce sięgają 29 tys. ton rocznie
i dokonywane są z zakładów
wytwarzających do zakładów
chemicznych, farmaceutycz­
nych, włókien sztucznych, pa­
pierniczych i placówek nauko­
wo-badawczych.

Komunikat

Okręgowej Komisji
Badania Zbrodni

Hitlerowskich

w Krakowie

W listopadzie 1944 roku
w okolicach miejscowości
Wieruszyce, w powiecie
bocheńskim, hitlerowcy
dokonali egzekucji 40 wię­
źniów przywiezionych z

Więzienia Gestapo na Mon­
telupich. Według posiada­
nych danych zostali oni
rozstrzelani przez Wehr­
macht w odwecie za za­
mach dokonany przez ruch
oporu, na generała SS
Herolda, dowódcę dywizji
pancernej SS, stacjonują­
cej wówczas w rejonie Ła­
panowa.

Okręgowa Komisja zwra­
ca się do wszystkich osób,
które były świadkami eg­
zekucji lub posiadają wia­
domości o niej lub jej
sprawcach, o przekazywa­
nie informacji pisemnie, te­
lefonicznie lub osobiście na

adres: Okręgowa Komisja
Badania Zbrodni Hitlerow­
skich W Polsce, Kraków,
ul. Czarnieckiego 3, II pię­
tro, pokój 16, telefon
612-67.

BELGRAD (PAP)
W ciągu 1968 r. nastąpił

wzrost kosztów utrzymania o

5 proc., głównie wskutek
wzrostu komornego, cen usług
oraz rozrywek kulturalnych.

Jak informuje prasa jugo­
słowiańska, w ciągu 1968 ro­
ku ceny artykułów przemy­
słowych u wytwórców wzro­
sły o 0,5 proc, w porównaniu
z rokiem poprzednim. Nato­
miast ceny w handlu detali­
cznym zwiększyły się o 4,3
proc., w tym ceny wyrobów
przemysłowych o 3,8 proc.,
art. rolnych o 1,7 proc., na­
pojów alkoholowych o 3,1
proc.

Lepsza informacja
z życia ZSRR

Na wczorajsze posiedzenie
Prezydium ZW TPPR przyby­
li przedstawiciele prasy, ra­
dia i telewizji, aby wspólnie z

członkami Zarządu Woje­
wódzkiego Towarzystwa omó­
wić sprawę popularyzacji
wiedzy o Związku Radziec­
kim i przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej.

By informacje i artykuły
prasowe o życiu politycznym,
społecznym i kulturalnym w

ZSRR były jeszcze bardziej
żywe i interesujące postano­
wiono zaangażować w działal­
ności TPPR samych dzienni-

karzy. Przy ZW TPPR powo­
łano więc wczoraj specjalną
komisję do spraw informacji
prasowej, w skład której we­
szli pracownicy prasy, radia
i telewizji. W czasie stałych
konferencji prasowych dys­
kutowane będą plany działal­
ności Towarzystwa. Dzienni­
karze będą mogli także ini­
cjować pewne akcje czy im­
prezy. Można chyba przypusz­
czać, że w tych warunkach
zrodzi się wiele ciekawych
artykułów, audycji radiowych
i telewizyjnych na temat
ZSRR i współpracy polsko-
radzieckiej. (km)

Współpraca dziennikarzy
Polski i NRD

W środę zakończyło się w zastępca naczelnego redaktora
Berlinie dwudniowe sympo- „Słowa Powszechnego” dr Ju-
zjum delegacji dziennikarzy liusz Stefanowicz, komentator
Polski i NRD, poświęcone pro- Telewizji Polskiej Edmund
blemom przeciwdziałania dy­
wersji ideologicznej ośrodków
imperialistycznych skierowa­
nej przeciwko państwom so­
cjalistycznym. Ze strony pol­
skiej w pracach sympozjum
wzięli udział: przewodniczący
delegacji redaktor naczelny
„Trybuny Ludu” Stanisław
Mojkowski, naczelny redaktor
„Słowa Polskiego” dr Zbigniew
Tempski, naczelny redaktor
„Głosu Robotniczego” Sergiusz
Kłaczków, zastępca redaktora

naczelnego agencji prasowej
Interpress, dr Janusz Kolczyń­
ski, przedstawiciel Polskiego
Instytutu Spraw Międzynaro­
dowych dr Józef Szlapczyński,

Męclewski, naczelny redaktor
„Żołnierza Wolności” płk Kon­
stanty Korzeniecki, zastępca
naczelnego redaktora „Trybu­
ny Robotniczej” Jan Gadom­
ski oraz przedstawiciel Biura
Prasy KC PZPR dr Broni­
sław Gołębiowski.

Szerokiej dyskusji poddano
formy i metody dywersji ideo­
logicznej imperializmu zacho-
dnioniemieckiego wymierzonej
w kraje socjalistyczne. Dzien­
nikarze polscy i niemieccy
rozszerzą współpracę w prze­
ciwdziałaniu tej dywersji.
Obie delegacje postanowiły
kontynuować wymianę poglą­
dów w tej dziedzinie.

Co czytamy, czego słuchamy...
WARSZAWA (PAP)

Główny Urząd Statystyczny
ogłosił wyniki badań nad
środkami masowego przeka­
zu: prasą, radiem i telewizją.
Badania objęły 32 tys. osób
dobranych w ten sposób, aby
wyniki mogły być reprezenta­
tywne dla ogółu ludności Pol­
ski. A oto jakie są spostrze­
żenia tej pierwszej próby od­
powiedzenia na pytania: co

czytamy, czego słuchamy i co

oglądamy?
Badania wykazały, że zde­

cydowana większość — ok. 75

Bliskowschodnie kłopoty USA
(OD STAŁEGO KORESPON­

DENTA AGENCJI ROBOTNI­
CZEJ W NOWYM JORKU)

Stany Zjednoczone uchyliły
się od udziału w rozładowaniu
bliskowschodniej bomby ze­
garowej.

Na swej ostatniej prawdopo­
dobnie konferencji prasowej
sekretarz stanu Dean Rusk,
wyraził rezerwę co do celowo­
ści inicjatywy dyplomatycznej
wielkich mocarstw.

Za czteromocarstwową ak­
cją polityczną opowiadają się
Związek Radziecki i Francja,
generalny sekretarz ONZ U
Thant i papież Paweł VI.

Dean Rusk przemawiał w

Waszyngtonie, kiedy z Blis­
kiego Wschodu nadchodziły
wiadomości o koncentracji
wojsk, a incydenty zbrojne
następowały po sobie już nie
w odstępach dni, lecz go­
dzin.

Amerykański ambasador.
Wiggins, głosował w Radzie
Bezpieczeństwa ża potępie­
niem izraelskiego ataku na lo­
tnisko W Bejrucie, choć do­
piero wtedy, gdy zablokował
żądanie sankęji karnych, wy-

sunięte przez Liban i poparte
przez Związek Radziecki.

W dwa dni potem Rusk roz­
mawiał przez półtorej godziny
z przywódcami największych
organizacji proizraelskich.

Na konferencji prasowej,
Rusk skierował najostrzejsze
słowa pod adresem rządów a-

rabskich, wzywając Izrael je­
dynie, by powstrzymał sit
przed „przesadnym odwetem".

Dziennik „Christian Science
Monitor" wyraża pogląd, ii
stanowisko Waszyngtonu w

kwestii bliskowschodniej wy­
nika głównie ze względów
wewnętrzno-politycznych.

W amerykańskich wyborach
głosuje niewielu Arabów. A-
rabskie fundusze wyborcze też
odgrywają niewielką rolę.

Pozycja Waszyngtonu jest
zbieżna z punktem widzenia
Tel Awiwu, który kategorycz­
nie odrzuca każdą inną metodę
rozwiązania poza izraelskim
dyktatem.

Dla Stanów Zjednoczonych
jednak bliskowschodni bilans
zawiera niewiele powodów do
radości.

Jeszcze nigdy od czasu dru-

giej wojny światowej akcje
USA nie stały tak nisko w tym
rejonie świata.

Izraelska pewność siebie jest
wprost proporcjonalna do a-

merykańskiej protekcji, lecz
amerykańskie wpływy na Bli­
skim Wschodzie są odwrotnie
proporcjonalne do izraelskiej
energii wojskowej.

W kilkadziesiąt godzin po
zapowiedzi, że Tel Awiw je­
szcze w bieżącym roku otrzy­
ma pierwsze partie amerykań­
skich odrzutowców, izraelscy
żołnierze napadlł na kraj a-

rabski, z którym Waszyngton
utrzymywał niezłe stosunki, i

zniszczyli samoloty kompanii
lotniczych, w których amery­
kańskie kapitały mają kilka­
dziesiąt procent udziałów.

Odpierając międzynarodową
krytykę, delegat Izraela w

ONZ oskarżył Radę Bezpie­
czeństwa o bankructwo mo­
ralne, a działacze syjonistyczni
zarzucili papieżowi antysemi­
tyzm.

Wydaje się jednak, że decy­
zja rajdu na Bejrut nie była
triumfem mądrości politycznej
s żadnego punktu widzenia.

Napad na lotnisko zwiększył
w Libanie poparcie dla pale­
styńskich komandosów, zanta­
gonizował szereg rządów do­
tąd przyjaznych lub wyrozu­
miałych dla Izraela i wzmoc­
nił międzynarodowe żądanie,
by wielkie mocarstwa zapew­
niły realizację programowej
uchwały Rady Bezpieczeństwa
z listopada 1967 roku, która na

pierwszym miejscu wśród za­
sad rozwiązania wymienia e-

wakuację wojsk okupacyj­
nych.

Również w Stanach Zjedno­
czonych dziennikarze i poli­
tycy zaczęli kwestionować nie­
omylność dotychczasowego
kursu. Atmosfera wokół kwe­
stii bliskowschodniej przypo­
mina tutaj pod niejednym
względem początkowy okres
wojny wietnamskiej — z je­
dną istotną różnicą: na rzecz

utrzymania obecnej polityki
nie działa czynnik, który ode­
grał rolę w zagadnieniu wiet­
namskim: na Bliskim Wscho­
dzie nie giną amerykańscy
żołnierze.

B. JANISZEWSKI

proc. — czyta najczęściej
dzienniki lokalne. Wśród
dzienników prasy centralnej
najpopularniejsze są: „Ex-
press’ Wieczorny”, „Życie War­
szawy” i „Trybuna Ludu”,
„Express” jest najbardziej po­
pularny wśród pracowników
fizycznych z wielkich miast.
„Życie” to gazeta przede
wszystkim pracowników u-

mysłowych z ośrodków wiel­
komiejskich. Bardziej uni­
wersalny charakter ma „Try­
buna Ludu”. Prawie 3/4 osób
czyta dzienniki codziennie lub

prawie codziennie.
Wśród czasopism najbar­

dziej popularną jest „Przyja­
ciółka”, która stała się pis­
mem przede wszystkim ko­
biet z małych miasteczek i
wsi.

Wzrost poziomu wykształ­
cenia pociąga za sobą — jak
wykazują wyniki badań —

wzrost regularności czytania
czasopism.

Interesujące są informacje
mówiące o tym, czego szu­
kają czytelnicy prasy. Męż­
czyźni, w większym stopniu
niż kobiety, interesują się za­
gadnieniami politycznymi,
społeczno-gospodarczymi i po­
pularno-naukowymi, oraz pro­
blematyką sportową. Kobiety
natomiast zdecydowanie czę-

ży-
natomiast zdecydowanie
ściej korzystają z porad
ciowych.

Badania zainteresowań
chaczy radia wskazały
najpopularniejsze L„~.

słu­
na

i..'...! audycje:
„Podwieczorek przy mikrofo­
nie”, Koncert życzeń”, „Ma­
tysiakowie”, „W Jezioranach”,
„Rewia piosenek”, „Zgaduj-
zgadula”, „Muzyka i aktual­
ności”, „Fala 56”, „Z kraju i
ze świata”. Oczywiście i tu,
podobnie jak w czytelnictwie
prasy, pewne audycje trafia­
ją w zasadzie do określonych
odbiorców. Powieści radiowe
są bardziej popularne wśród
osób o niższym wykształceniu.

Audycje społeczno-polityczne,
zwłaszcza „Z kraju i ze świa­
ta” oraz „Tygodniowy prze­
gląd wydarzeń międzynarodo­
wych”, cieszą się większą po­
pularnością u osób z wy­
kształceniem niepełnym wyż­
szym i wyższym.

W telewizji największym
zainteresowaniem cieszą się
programy rozrywkowe (se­
riale i widowiska sensacyj­
ne, teleturnieje, widowiska
muzyki lekkiej) oraz dziennik
TV. Audycje informacyjno-
polityczne oraz sportowe są
pozycjami „męskimi”. Od
czasu badania zaszły dość
istotne zmiany w programie
telewizyjnym i niektóre kwe­
stie — dotyczące konkretnych
audycji — straciły aktualność
lub pozostały niewyjaśnione.

Szczegółowe badania będą
niewątpliwie pomocne dla ba­
dania percepcji środków ma­
sowego przekazu. Wskazały
one na pewne zjawiska istot­
ne dla kształtowania opinii
publicznej. Oto np. środki ma­
sowego przekazu w niewiel­
kim stopniu trafiają do ludzi
z niepełnym wykształceniem
podstawowym. Wśród osób
objętych badaniami co piąty
z nich w ogóle nie słucha ra­
dia, co czwarty nigdy nie czy­
ta gazet, a co drugi nie ogląda
programów telewizyjnych. O
większości wydarzeń politycz­
nych, społecznych i innych
ludzie ci dowiadują się w

drodze przekazu ustnego.

Kpt TADEUSZOWI

BORUCIŃSKIEMU
składamy wyrazy

głębokiego współczucia
z powodu śmierci syna

RYSZARDA

Kierownictwo, KZ PZPR
1 koledzy z KW MO

w Krakowie

Porażka hokeistów Cracovii

zwycięstwo Podhala
Cracovia — Legia 4:9

Wysoką porażką zakończyło
się spotkanie hokejowe o mis­
trzostwo I ligi pomiędzy Craco-
vią a warszawską Legią 4:9 (0:3,
2:4, 2:2). Mogło być jeszcze go­
rzej, bo w pierwszych minu­
tach drugiej tercji goście pro­
wadzili już 6:0. Tu jednak trze­
ba wyjaśnić, że o wysokiej po­
rażce gospodarzy zadecydowała
nie słaba gra zespołu lecz brak
w bramce kontuzjowanego Gó-
ja, którego zastąpił junior Kos­
tur. Nie mógł on oczywiści*
sprostać zadaniu.

Mecz miał wyrównany prze­
bieg. W pierwszej fazie meczu

Cracovia zaatakowała z impe­
tem, uzyskała wyraźną przewa­
gę lecz szczęście było przy zes­
pole Legii. Słupki i doskonale
spisujący się w bramce Ryczko
byli nie do pokonania. Później
losy meczu odmieniły się. Legia
zdobyła w 9 min. pierwszą
bramkę i zorientowała się z

miejsca o słabej stronie krako­
wskiego zespołu. Odtąd z każdej
możliwej sytuacii goście odda­
wali strzały na bramkę krako­
wian i zdobywali dość szczęśli­
we bramki. Na nic więc zdała
się ambitna gra Kopczyńskiego,
Migacza, braci Pyszów 1 Sta­
chonia, z utratą bramek malały
szanse na przyzwoity rezultat,
stąd porażka.

Bramki dla Legii zdobyli:
Mrugała 3, Kudasik 2, Dutkie­
wicz, Kaczorek, Komorski i An­
toniewicz po 1, dla Cracovii: W.
Pysz, Powalacz, Krawczyk 1
Kopczyński.

Dziś o godz. 18 Cracovia gra
z Włókniarzem Zgierz.

Roczna dyskwalifikacja
Władysława Komara

Komisja wychowania i dyscy‘
pliny PZLA rozpatrzyła na

swym ostatnim posiedzeniu spra­
wę Władysława Nikiciuka i Wła­
dysława Komara, usuniętych ze

zgrupowania w Ciechocinku za
niewłaściwe zachowanie i zawie­
szonych następnie w prawach
zawodników przez PZLA do cza­
su zbadania wszystkich okolicz­
ności.

Po wysłuchaniu sprawozdania
członków specjalnej komisji de­
legowanej do Ciechocinka i
Bydgoszczy postanowiono przy­
wrócić prawa zawodnika Wła*
dysławowi Nikiciukowi, bowiem
stwierdzono, że nie było podstaw
do zastosowania kary dyscypli­
narnej, a usunięcie go ze zgru­
powania było dostateczną karą
za nieprzestrzeganie przepisów
porządkowych.

W stosunku do Władysława
Komara komisja orzekła karę
dyskwalifikacji na przeciąg je­
dnego roku, tzn. od 17 grudnia
1968 r. do 16 grudnia 1969 r. Za­
wodnikowi służy prawo odwo­
łania się do zarządu Polskiego
Związku Lekkiej Atletyki.

Podhale —

Włókniarz Zgierz 5:0

Wczorajszy pojedynek Podha­
la z Włókniarzem Zgierz miał
jednostronny przebieg. Goście od
pierwszych minut meczu grali
defensywnie, pragnęli przegrać
w jak najniższym stosunku i
wypełnili swój plan. Nie pra­
gnęło im w tym przeszkodzić
Podhale. Po wygraniu pierwszej
tercji 3:0 w drugiej gospodarze
pofolgowali, potraktowali ten po­
jedynek jako dobry sparring 1
tercja zakończyła się bezbram-
kowo 0:0. W trzeciej tercji Pod­
hale nieco przyspieszyło, zdobyło
dalsze dwie bramki i tym rezul­
tatem zadowoliło się w 'zupełno­
ści wiedząc że w dniu dzisiej­
szym grać będzie z Legią która
stanowi na pewno bardziej wy­
magającego przeciwnika.

Bramki dla Podhala zdobyli:
Ruchała 2, Kilanowicz, Kącik i
Bryniczka po 1. Spotkanie sę­
dziowali pp Wróbel i Korczyk
z Katowic.

W pozostałych meczach I ligi
Baildon Katowice pokonał Gór­
nika Murcki 8:4 (3:0, 3:3, 2:1),
GKS zwyciężył Naprzód Janów
8:1 (1:1, 3:0, 4:0). ____

Polscy lekkoatleci
startować będą w USA

Przy końcu tego miesiąca 4-
osobowa ekipa naszych lekkoat­
letów wyjeżdża na tournee do
USA. Nasi reprezentanci star­
tować będą w serii wielkich
międzynarodowych mityngów
halowych. Warto dodać, że w

mityngach tych oprócz całej
czołówki amerykańskiej wystą­
pią tekże reprezentanci wielu
krajów europejskich.

W skład ekipy wchodzą: Sze-
wińska, Badeński, Werner, Szor-
dykowski. Rezerwowym jest
Balachowski. Nasi reprezentan­
ci przebywać będą w USA ok.
4 tygodni. Przewidywany po­
przednio wyjazd drugiej grupy
polskich lekkoatletów na ha­
lowe mityngi do USA nie do­
szedł do skutku.

W kilku wierszach

W czwartej rundzie mi­
strzostw tenisowych Indii odby­
wających się w Delhi repre­
zentant Polski Tadeusz Nowic­
ki pokonał Hindusa Amritraja
6:4, 6:0.

Reprezentacja Polski junio­
rek w koszykówce zajęła w tur­
nieju sofijskim drugie miejsce.
W finałowym pojedynku nasza

reprezentacja przegrała z Buł­
garią 49:59. Trzecie miejsce za­
jęła Estońska SRR a czwarte

druga reprezentacja Bułgarii.
*

Reprezentacja Szwecji w ho­
keju na lodzie rozegrała w

miejscowości Oernskoeldsvik
spotkanie z repr. wschodnich
prowincji Kanady. Wygrali
Szwedzi 5:3 (0:1, 3:1, 2:1).

W zielonych barwach
Przedsiębiorstwa specjalisty­

czne działające na wsi oprócz
wielu zadań produkcyjnych ma­
ją do wykonania również waż­
ne zadania w zakresie kształto­
wania i rozwoju kultury, oświa­
ty oraz sportu. W wojewódz­
twie krakowskim zadania takie
wykonują takie przedsiębiors­
twa jak państwowe ośrodki ma­
szynowe, państwowe ośrodki
hodowli zwierząt, zakłady
doświadczalne Instytutu Zoo­
techniki, zakłady doświadczal­
ne Wyższej Szkoły Rolniczej o-

raz tym podobne.
W organizowaniu życia kul­

turalnego i sportowego, szcze­
gólnie ważną rolę odgrywają
Państwowe Ośrodki Maszynowe
zatrudniające młodą i prężną
kadrę zrzeszoną w większości w

kołach Związku Młodzieży Wiej­
skiej. Równolegle i przy wy­
datnej pomocy aktywu ZMW
powołuje się do życia koła LZS
które w oparciu o kadrę POM-
owską oraz aktyw miejscowego
środowiska organizują życie
sportowe na wsi, prowadzą roz­
grywki sportowe oraz różnego
rodzaju gry 1 turnieje. Wyróż­
niają się szczególnie POM-y:
Trzyciąż, Klecza Dolna, Kro-
czymiech, Kryspinów. Kopaliny,
Podegrodzie, Tarnowiec, POHZ
Osiek, SUW Tarnawa Dolna i
Zakład Doświadczalny w Rabie
Wyżnej.

Przedsiębiorstwa te ściśle
współpracując z miejscowymi
władzami potrafią w ciekawy i
pożyteczny sposób organizować

życie sportowe w swojej miej­
scowości. Pozytywnym przykła­
dem tego może być działalność
Spółdzielni Usługowo-Wytwór-
czej w Tarnawie Dolnej. Od­
kąd Spółdzielnia ta przejęła o-

piekę nad LZS-sem rozwija się
on bardzo pomyślnie i zalicza
się do czołowych wiejskich or­
ganizacji sportowych naszego
województwa. Dzięki wspólnej
akcji i wysiłkom przedsiębior­
stwa i sportowców w Tarnawie
Dolnej powstał piękny obiekt
sportowy, którego nie powsty­
dziłoby się niejedno miasteczko
naszego województwa. Jest tam

więc boisko do gry, boiska do
siatkówki, urządzenia lekkoa­
tletyczne i skocznia narciarska.
Miejscowa młodzież z powodze­
niem gra w piłkę nożną (I dru­
żyna awansowała do A klasy)
siatkówkę, tenis stołowy, u-

prawia narciarstwo. Działalność
miejscowego LZS-u promieniu­
je na okoliczne wioski. Wielka
w tym zasługa ambitnych spor­
towców i takich działaczy jak:
Władysław Pająk, Władysław
Pajdzik, Zygmunt Swiętek, Mie­
czysław Fidólus, Adam Gan­
carczyk.

W zeszłym roku sportowcy
TartiawW Dolnej obchodzili rzad­
ki w wiejskim sporcie XX-letni
jubileusz działalności swojego
LZS. Obchodzili go odnotowując
na swym koncie szereg poważ­
nych sukcesów organizacyjnych
i sportowych. Wierzyć wypada,
że swoją działalność ambitni
tarnawianie będą rozszerzać co­
raz bardziej.
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Przed IX
Kongresem SD

Zbliża się XX Kongres
Stronnictwa Demo­
kratycznego, który ma

się odbyć w lutym
1969 roką. Ożywienie
polityczne, jakie na­

stąpiło w szeregach Stronnic­
twa w związku z dyskusją
przedkongresową, spotęgowa­
ne było dodatkowo ogólnona­
rodową dyskusją związaną z

omawianiem Tez na V Zjazd
Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej.

Połączenie obu dyskusji
przeniosło obfity plon'w po­
staci uwag, wniosków i po­
stulatów, jakie wysunięto we

wszystkich instancjach SD.
Kampania przedkongresowa,
której. podsumowaniem będzie
jutrzejsza krakowska woje­
wódzka konferencja przed­
kongresowa, nacechowana by­
ła wzmożoną pracą organiza­
cyjną i ideologiczną woje­
wódzkiej organizacji SI).

W okresie między kongresa­
mi (poprzedni, VIII kongres

CIEKAWOSTKI
GOSPODARCZE

Po rozum do głowy
Każdego dnia przemierza

Warszawę wzdłuż i wszerz

tysiące gońców. W Sofii sa­
mi gońcy zracjonalizowali

oszczędzając nóg
1 biletów autobusowych. U-
rządzili tam mianowicie
giełdę, gdzie zbierają się
w- określonej porze gońcy
wszystkich instytucji i wy­
mieniają między sobą kores­
pondencję. Wszyscy mają o

połowę mniej biegania i pi­
semka szybciej docierają d<f
adresatów.

Na pamiątką
Rzemieślnicza Spółdzielnia

Metalowców w Tarnowie
wyprodukowała pasy bez­
pieczeństwa dla polskiego
„fiata”. Laboratorium In­
stytutu Transportu Samocho­
dowego orzekło, że pas jest
świetny, to znaczy nie rwie
się i nie pali. Ten ostatni
przymiot szczególnie cieszy
„Zycie Gospodarcze”, a mia­
nowicie z tego względu, że
w razie pożaru samochodu
spłonie auto i przyczepiony
doń kierowca, ale pasy w

każdym razie zostaną na

pamiątkę.

Drapacze opłacalne
czy nie?

Ambicją coraz liczniej­
szych miast i miasteczek jest
mieć chociaż jeden drapacz
chmur, skutkiem tego co­
raz więcej powstaje bardzo
wysokich domów nawet w

takich miastach, gdzie prze­
strzenie wcale nie trzeba o-

szczędzać, bo w centrum
miasta są piękne łąki, na

których pasą się krowy. In­
stytut Organizacji i Mecha­
nizacji Budownictwa obli­
czył, że najbardziej- ekono­
miczne są domy 5-kondy-
gnacyjne, ale oszacowano

tylko koszty budowy. Trze­
ba by jeszcze obliczyć kosz­
ty uzbrojenia terenu, eks­
ploatacji, komunikacji, koszt
ziemi, koszt mnożenia róż­
nych nlacówek handlowych 1
innych, których musi być
więcej w rozciągniętym prze­
strzennie mieście. Taki ra­
chunek jest pilnie potrzeb­
ny, żeby naprawdę móe

stwierdzić, co i gdzie się
bardziej opłaca — domy wy­
sokie czy niskie.

odbył się w roku 1965) wzrosły
szeregi naszej krakowskiej or­
ganizacji, wzrosła Ilość pod­
stawowych jej ogniw, tj. kół.
W tych to podstawowych og­
niwach toczyła się przede
Wszystkim dyskusja nad te­
zami i nad materiałami kon­
gresowymi, by w następnym
etapie przejść na szczebel po­
wiatowych komitetów.

Ogółem zgłoszono w toku
dyskusji ponad 300 wniosków,
zarówno o charakterze lokal­
nym, _ świadczących o gospo­
darskim podejściu naszych in­
stancji do spraw terenowych,
jak i o znaczeniu ogólnym.
Przeważna część wniosków
dotyczy problemów gospodar­
czych; są także wnioski do­
tyczące problemów ideologicz­
nych oraz politycznych. Wszy­
stkie, te wnioski i postulaty o-

mówione zostaną na jutrzej­
szej konferencji, której uchwa­
ły. będą stanowiły dla delega­
cji krakowskiej podstawę do
wystąpień na samym Kongre­
sie.

W toku dyskusji
wyraz jednolite poparcie na­
szego Stronnictwa dla Polityki
zagranicznej Polski Ludowej.
Mówiąc bowiem o sprawach
wewnętrznych Stronnictwa,
czy też o sprawach gospodar­
czo-społecznych naszego kra­
ju, nie możemy zapominać o

jednym z podstawowych za-
_ h__

ga.d.nień międzynarodowych, międzypartyjny Polskiej Zjed-
jaicim jest utrzymanie pokoju noczonej Partii Robotniczej sta­

nowiącej kierowniczą rolę w so­
juszu Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego i Stronnictwa
Demokratycznego w ramach
Frontu Jedności Narodu. So­
jusz ten realizuje chlubne tra­
dycje demokratyczne, nadając
im nową, głębszą treść w fa­
mach demokracji '—'iąlistycz-
nej. Umacnianie i rozwój tej
demokracji zakłada wzrost

wpływu społeczeństwa -na dzia­
łalność władz i organów pań­
stwowych. Doceniając znaczenie
procesów, jakie w tej dziedzi­
nie zachodzę. Stronnictwo De­
mokratyczne wnosi swój doro­
bek do rozwoju tej demokracji.
Z treścią .'-"łączną demokracji
socjalistycznej nierozerwalnie
związane jest respektowanie
zasad praworządności zarówno
w działaniu władz jak i w

przestrzeganiu przez obywateli
norm współżycia społecznego.
Dają temu wyraz m. In. mate­
riały na IX Kongres, w których
w rozdz. IV poświęconym pra­
worządności jest'; '.powiedziane:
„Prawidłowość działania orga­
nów administracji jest gwa­
rancją dalszego ute—-’ -pra­
worządności i ochrony obywate­
li; celowe jest rozszerzenie kon­
troli decyzji admjniste . ■■■vc.h.
przez powołane do tego organy
— komisje arbitrażowe, komisie
rozjemcze oraz ogólny nadzór
prokuratury”. Dały wyraz temu
liczne głosy w dyskusji, postu­
lujące także powołanie sądow­
nictwa adnrnistracyjnego.

Jak wiadomo, Stronnictwo
Demokratyczne działa w śro­
dowiskach określonej bazy
społecznej — w środowiskach
pewnych grup inteligencji,
wśród rzemiosła, drobnych
wytwórców, prywatnych kup­
ców, rzemieślniczej spółdziel­
czości zaopatrzenia i zbytu itp.
Problemy tych środowisk, ich
rola w całokształcie gospodar­
ki narodowej, ich trudności i
postulaty przewijały się w

toku przedkongresowej dysku­
sji. Często przewijał się np.
postulat lepszego zaopatrzenia
rzemiosła w surowce i mate­
riały, czy wydawanie koncesji
na prowadzenie handlu pry­
watnego na dłuższe niż do­
tychczas okresy.

gospodarcza potęga Związku
Radzieckiego i sprzymierzo­
nych z nim krajów obozu so­
cjalistycznego. W minionych
latach Polska wykazywała
dużą aktywność na arenie
międzynarodowej — wystar­
czy wspomnieć zdecydowane
przeciwstawienie się wojowni­
czej polityce Izraela na Blis­
kim Wschodzie oraz udział w

sierpniowej akcji w sprawie
Czechosłowacji.

Z dajemy sobie doskonale
sprawę z tego, że sytuacja
międzynarodowa wciąż je­

szcze nieustabilizowana, stąd
konieczność dalszego wzmac­
niania jedności narodu, ko­
nieczność podejmowania dal­
szych wysiłków dla wzmoc­
nienia i rozwoju naszej gospo­
darki, dla wzmocnienia nasze­
go kraju, który stanowi Ważne
ogniwo w łańcuchu państw
stojących na straży pokoju.

Na tle tych poważnych zadań
wyraźnie rysuje się rola Stron­
nictwa Demokratycznego. Rola

znalazło ta °d poprzedniego Kongresu
znabzńie wzrosła. Wyraża się to
w pracach naszych członków
wchodzących w skład Rady
Państwa i rządu, w pracach
klubu poselskiego SD, w pracy
naszych kolegów na wielu waż­
nych i odpowiedzialnych sta­
nowiskach w gospodarce naro­
dowej i w radach narodowych.
Podstawą . tej pracy jest sojusz

------ j Zjed-
na świecie. Miliony ludzi ma­
ją świadomość, że istnienie
niszczycielskiej siły nuklear­
nej stanowi potencjalne nie­
bezpieczeństwo dla całej ludz­
kości. Równocześnie jednak
ze wzrostem tej niszczyciel-
sMej P° raz pierwszy w

historii pojawiły się 'siły mo­
gące zapobiec niebezpieczeń­
stwu. Podstawowym elemen-
tem, tych nowych, pokojowych
sił jest polityczna, militarna i

NOWE KSIĄŻKI
Proza

Jean Paul Sartre — SŁO­
WA — Wyd. PIW, str. 202,
cw>a 15 zł. Utwór autobio­
graficzny.

Wiliam Faulkner — CZER­
WONE LIŚCIE, PIW, str.
282, cena 10 zł — Opowia­
dania.

Bohdan Arct—CENA ŻY-
CIA, Wyd. LSW, str. 335, ce­

na 25 zł.
Madeleine Fiffaud

_

WŚRÓD WIETNAMSKICH *

PARTYZANTÓW, Wyd. Is­
kry, str. 202, cena 10 zł.

Jan Koprowski — TERAZ
I ZAWSZE Wyd. Łódzkie,
str. 124, cena 10 zł.

Problemy Polski Ludowej

UCHWAŁA V ZJAZDU
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ
PARTII ROBOTNICZEJ.
Wyd. KiW, str. 86, cena 3 zł.

Józef Cyrankiewicz — SO­
CJALISTYCZNY CHARAK­
TER DZISIEJSZEJ POLSKI
OKREŚLA JEJ MIEJSCE W
EUROPIE I SWIECIE —

Przemówienie wygłoszone z

okazji 50-lecia odzyskania
niepodległości 7. XI. 1968 r.
— Wyd. Lubelskie, str. 47,
cena 3 zł.

Problemy gospodarcze

Kazimierz Ryć — SPOŻY­
CIE A WZROST GOSPO­
DARCZY POLSKI, 1945—
1970, Wyd. KiW, str. 358, ce­
na 30 zł.

Miałem doświadczenie. I powiem ci szczerze,
że chociaż bardzo kocham matkę i ten nasz

kresowy Borysów — to tak samo kocham
Chorzów, gdzie zostałem ranny.

s21e pomyślał o ojcu. Wydawało mu się, że

wysłuchuje jakichś gorączkowych deklaracji
niepotrzebnych przecież nikomu.

— W przedziale nie tylko witali mnie
członkowie komisji referendum. Po kilkugo­
dzinnym postoju na stacji wpadł do przedzia­
łu major Harcz i zwyzywał mnie od ostatnich.
Powiedział, że jestem kryptokomunistą.

Westchnął głęboko i odwróciwszy głowę na

bok usnął prawie natychmiast. Patrzył w jego
siwe brwi i skroń' okoloną krótkim włosem.

Patrzył na ojca, a myślał o sobie, o swoim
strachu. Odrętwiały doczekał późnego popo­
łudnia. Kiedy wróciła matka pospiesznie po­
żegnał się z nią i pobiegł do biura.

Dzień ostatni:
Znowu telefon. Już czekał nań, tak jak ska­

zaniec na wykonanie wyroku. Spojrzał na ze­
garek. Wpół do pierwszej. Noc była ciemna,
bezgwiezdna.■— Słuchaj, wyjeżdżamy z ojcem do szpi­
tala. Frzyjeżdżaj natychmiast. Do szpitala,
oczywiście...

Biegł przez ciemne ulice nękany wyrzutami
sumienia, że to nie on wezwał karetkę. Wy­
dawało mu się, że ten dzień spędzony na od­
poczynku, jest jakąś nieuczciwością wobec
tego chorego, który chciał mu się zwierzyć ze

swych niepokojów, który chciał zatrzymać
czas przez wyjawienie swoich przeżyć, przy­
gód, opowiadanych w gorączkowym pośpie­
chu dla celów najzupełniej oczywistych. Oj­
ciec bardzo dbał o dobrą pamięć przyjaciół,
znajomych. Wołał o nich mówić dobrze niż
źle i zawsze, gdy nieopatrznie ktoś w towa­
rzystwie pozwalał sobie na jakieś uwagi o

przyjaciołach, ucinał krótko: o żywych i mar­
twych-tylko dobrze. Tak, jakby jeszcze istnia­
ło inne jestestwo. Ależ tak rzeczywiście. Miało
swój byt określony. Najzupełniej odrębny, to

były mniemania, myśli ojca, który z pewno­
ścią tam, w sobie, w głębi najskrytszych myśli
malował wizerunki bliźnich. Ale dlaczego

chce teraz właśnie zmienić tę formę „bytu
wewnętrznego” na opowieść nie tyle może
barwną, co wzruszającą?

Głupie pytanie. Biegnie teraz przez puste
ulice i myśli takie plączą się w nim niepo­
trzebnie, jak gdyby opóźniając ten oszalały
bieg do szpitala.

U łóżka chorego zastał Jana. Badał puls,
a potem zabrał się do mierzenia ciśnienia. U
wezgłowia stała już butla z tlenem, której
gumowy przewód przytknięto ojcu do ust.

Oddychał ciężko, nie mówił ani słowa.

Lekarz rzucił kilka poleceń pielęgniarce, a

potem wyprowadził skamieniałe ze strachu
i zgrozy matkę i Marię na korytarz. Został
z ojcem sam. »

Podkreślano także dotych­
czasowe osiągnięcia na nie­
których odcinkach życia gos­
podarczego i społecznego, o-

siągnięcia w których Stronnic­
two ma swój znaczny udział.
Wystarczy wspomnieć choćby
ustawę o ubezpieczeniu spo­
łecznym rzemieślników, która
to ustawa podniosła społeczną
rangę pracy rzemiosła. Ze
względu na potrzebę dalszej
stabilizacji i rozwoju działal­
ności rzemieślniczych zakła­
dów usługowych, zlokalizowa­
nych zwłaszcza na terenie ma­
łych miast, celowe jest wpro­
wadzenie korekty stawek u-

bezpieczeniowych dla tej gru­
py zakładów rzemieślniczych.

Wreszcie wiele uwagi po­
święcono, zarówno w mate­
riałach na Kongres jak i w

dyskusjach, problemom rad
narodowych, podkreślając ko­
nieczność doskonalenia dzia­
łalności uchwałodawczej i
kontrolnej rad narodowych,
podnoszenia na wyższy po­
ziom pracy komisji rad naro­
dowych, jako czynnika kon­
troli prawidłowego wykony­
wania zadań przez prezydia
rad. W zakresie prac prezy­
diów rad wysuwano postulat
pogłębienia kolegialnej ich
działalności, zwłaszcza w

sprawach o Istotnym znacze­
niu dla danego terenu, jego
rozwoju i zaspokojenia po­
trzeb ludności.

Trudno w krótkim artykule
wyczerpać wszystkie pro­
blemy, jakie przewijały

się w toku dyskusji nad teza­
mi i materiałami kongresowy­
mi. Jak podkreśliłem, świad­
czyła ta dyskusja o głębokiej
trosce, o zaangażowaniu się
w sprawy regionu i w spra­
wy o

_

znaczeniu krajowym.
Dyskusja dała wiele materia­
łu. Delegaci krakowscy na

Kongres będą mieli możność
przekazać te postulaty i uwa­
gi. Zaś po Kongresie wzmoże­
nie prac politycznych związa­
ne z realizacją jego uchwał z

pewnością będzie służyło dal­
szemu rozwojowi naszej wo­
jewódzkiej organizacji i po­
głębieniu działalności poli-
tyczcznej wśród środowisk
społecznych, w których Stron­
nictwo Demokratyczne rozwi­
ja swą działalność.
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Członek

ekskluzywnego klubu

Ekskluzywne kluby
Polsce? A jednak...
bowiem nazwać „Klub Ek­
sporterów” jeżeli nie orga­
nizacją wybrańców. Ale,
aby zostać członkiem tego
klubu trzeba spełnić tyle
warunków,
na to stać.

Sprostała
Krakowska
ratów
eksport jej wyrobów roś­
nie w rekordowym iście

tempie. W 1965 roku war­
tość wysyłanych za grani­
cę towarów
tys. złotych
Rok później
czono milion,
prawie trzy miliony. Plan

ubiegłego roku zakładał
wartość wyeksportowanych
towarów rzędu 4 min zło­
tych dewizowych, tymcza­
sem już po trzech kwarta­
łach przekroczono 5 min;
do końca roku fabryka
wyśle zagranicznym od­
biorcom swe wyroby za

sumę 7 min złotych dewi­
zowych.

Produkty Krakowskiej
Fabryki Aparatury Pomia­
rowej trafiają do wielu
krajów świata: NRF, Szwe­
cji, Iraku, ZRA no i oczy­
wiście do państw socja­
listycznych. Mierniki, reje­
stratory, regulatory, mano­
metry, oporniki, analizatory
1 wiele jeszcze innych wy­
myślnych urządzeń rodem
z podwawelskiego grodu
cieszy się dobrą opinią u

nabywców. Najwyższa pre­
cyzja wykonania — oto

cały sekret zapewniający
krakowskim wyrobom
miejsce na zagranicznych
rynkach.

Na zdjęciu: nowoczesna

prząśniczka ma nie lada
zadanie. Platynowy drucik

jest cieńszy od włosa.
Trzeba go nawinąć na

ramkę mechanizmu pomia­
rowego.

CAF. Piotrowski

że nie każdego

tym wymogom
Fabryka Apa-

Pomiarowycli —

sięgała 270

dewizowych,
już przekro-
a w roku 1967

Jeszcze raz w sprawie biologii...
W artykule zamieszczonym

w „Gazecie Krakowskiej”, z

dnia 26 kwietnia 1968, kryty­
cznie ustosunkowałem się do
nowego programu biologii zre­
formowanego liceum oraz do
zmniejszenia okresu nauki te­
go przedmiotu w średniej
szkole ogólnokształcącej.

Brak biologii w klasie I i
II liceum oraz skrócenie nau­
czania tego przedmiotu z

trzech do dwóch lat, powodu­
je .sytuację pod wieloma
względami niekorzystną. Jest
ona niekorzystna zarówno dla
nauczycieli, , którzy zmuszeni
będą do realizowania przeła­
dowanego materiału w skróco­
nym czasie, jak również dla
uczniów z powodu dwuletniej
przerwy nauki biologii.

Brak biologii w początko­
wych klasach liceum wg opi­
nii kierownika sekcji biologii
Centralnego Ośrodka Meto­
dycznego („Biuletyn Zarządu
Głównego L. O. P.” nr 11 z

roku 1968) Janiny Zdebskiej
spowodował utratę oddziały­
wania wychowawczego biolo­
gów na młodzież, utratę waż­
nego elementu wychowania
obywatelskiego uraz utratę
kontaktu z młodzieżą.

Pozbawieni kontaktu z mło­
dzieżą klas I i II nauczycie-. ___ _______

le biologii nie maią możliwo- władz Centralnego Ośrodka
ści prowadzenia doświadczał- Metodycznego (cytowana wy-
nych działek szkolnych, na- żej wypowiedz!) jedynie wte-

łeżytego rozwijania działał- dy. ądy do klas I i II wpro-
ności ochroniarskiej przez urodzone zostanie nauczanie
Koła L. O. P. (uznane w sier- biologii { gdy nauczyciele te-

pniu ub. roku stowarzyszę- go przedmiotu stana sie w no­
kiem. wyższej użyteczności!), wym. szkolnictwie bardziej
Trudności ujawniły się z twą- użyteczni, (ur)

. rżeniem kółek, biologicznych
: wśród młodzieży wymienio-
■nych klas, przez co zaniedba-
1 niu uległy niejednokrotnie

ciekawe formy prac rozwija-
'

jących u uczniów zaintereso­
wania i szerzących wiedzę o

przyrodzie.
W zaistniałej sytuacji, gdy

i nauczyciele biologii mają tyl­
ko obecnie faktycznie kontakt

: z młodzieżą klasy XI (na jed­
nej godzinie tygodniowo), bio­
logowie pozostali bez -nie­
zbędnej ilości godzin do swych
etatóio. Z tej przyczyny na­
stąpił częściowy odpływ ze
szkolnictwa nauczycieli - bio­
logówlub zmuszeni są oni

: do uczenia przedmiotów nie
i ze swojej specjalności (uwa­

żam ten stan za anormalny!).
W świetle poważnych osin-

; gnięć naukoipych doby współ-
'■czesnej w dziedzinie biologii,

• anormalną sytuacja jest nie-
'■docenianie nauczania o przy-
■rodzie żywej reformującego
i sie szkolnictwa. Ażebu szkol-
■nictwo stało się według za-
• łożeń programowych nowocze-
'

sne, powinien pod względem
i kształcenia przyrodniczego na­

stąpić renesans biologii w li­
ceum. Renesans ten nastąpić
może wg opinii ogółu nau-

■czucieli biologów, w tym. i

pniu ub. roku i
niem wyższej użyteczności!).

wprawną pieczołowitością. Po wizycie leka­
rza, tym razem obcego, ojciec już nie zasnął.
Znowu czekał i jeden i drugi. Mieli przecież
dokończyć tej rozmowy rozpoczętej kilka dni
temu. Stała się ona koniecznością. Obydwaj
wplątali się w nią z całą konsekwencją. Je­
den, bo chciał przekazać synowi opowieść o

swym życiu, życiorysie, mało znanym i bar­
dzo w gruncie rzeczy typowym. Drugi, bo
chciał w tej opowieści po prostu odnaleźć sa­
mego siebie, odnaleźć sprawdzian tego, że

rzeczywiście postępował tak, jak on w młodo­
ści. Tylko, czy wynik owej rozmowy będzie
dla obydwu jednakowo dobry 1 pożądany?
Czy nie padną jakieś niepotrzebne słowa, któ­
re jak puste gesty na bankiecie mają pokryć
nieporadność ucztujących? Czy wszystko to

— Dobrze, że zdążyłeś. Myślałem, że już
się z tobą nie pożegnam.

— Co też tata mówi. Za tydizień w domu...
— Nie, nie, te kilka dni poświęcimy chyba

w szpitalu na dokończenie naszych rozmów...
Zaniósł się głębokim, sercowym kaszlem.
Weszła matka i Maria. Pożegnały się, po­

szły spać, aby jutro objąć dyżur przy cho­
rym. Dostały zezwolenie dyrektora szpitala.

Postanowił więc zostać sam przy ojcu.
Siedział w seperatce u wezgłowia, popra­

wiając rurkę z tlenem. Przynosił choremu
herbatę, zwilżał jego wargi. Zapadał wraz

z nim w krótki, nerwowy, płytki sen. Opierał
głowę o poręcz i nawet już głębokie wes­
tchnienie budziło go natychmiast. Dobrze, że

byli w tej małej salce sami.
O szóstej wypędziła go przełożona. Wysko­

czył naprzeciwko na mocną kawę. O dziewią­
tej był już z powrotem. Czuwał nad snem z

razem nie zakrawa na pozę śmiesznie obna­
żającą owe wszystkie niezręczności? Niezrę­
czności w wychowaniń dzieci, nieumiejętno­
ści budowania ogniska, ciepła domowego, ko­
stycznej obojętności człowieka, który zawsze,
na pierwszym miejscu ze szkodą dla najbliż­
szych stawia wszystko to, co nazywa się obo­
wiązkiem patrioty. Ale czyż brakło mu kie­
dykolwiek tego ciepła? Nie. Miał go wystar­
czająco dużo. Ale ze stpony ojca było to tylko
wystarczająco, nigdy za wiele. Może dlatego
też on chce teraz oddać mu to wszystko, do
czego był zobowiązany mimo wszystkie obo­
wiązki, oddalenia a może nawet tęsknoty
skrzętnie ukrywanej.

Myślał tak przygotowany na wszystkie nie­
spodzianki, bo wiedział, że znowu coś niespo­
dziewanego spotka go w rozmowie z ojcem,
spieszącym się do ostatecznych rożliczeń.

Właśnie zbudził się. Powiódł zmęczonymi

Pozjazdowe refleksje

Mandatariusze

i aparat
roku 1968 w sa-

morządzie tery-
n l ’®torialnym, w ra-

■ I ® dach narodowych" 1 y wszystkich szcze-

bli zatrudnionych
było ponad 126 tys. osób. W

tym samym czasie działało
tam ponad 170 tys. radnych,
mandatariuszy społecznych z

wyboru. Te dwie grupy: rad­
ni i administratorzy stanowią
naturalną całość kryjącą w

sobie sedno rzeczy — mecha­
nizm ludowladztwa.

Precyzując swój pogląd na

węzłowe zadanie, jakie stało
przed partią bolszewików w

miesiącach Wielkiej Rewolu­
cji, Lenin powiedział: „Sens
to władza”. Chodziło wów­
czas o zdobycie tej władzy z

rąk klas posiadających. Dzi­
siaj, w 50 lat później w Pol­
sce Ludowej rzecz w tym, by
wypracować najlepsze, naj­
efektywniejsze formy działa­
nia władzy ludu dla ludu. —

Rzecz w rozwoju i umocnie­
niu form demokracji socja­
listycznej. Zadania stojące w

tej dziedzinie przed partią
sformułowane zostały jasno:

„Rady narodowe, korzysta­
jąc ze zwiększonych upraw­
nień, powinny zapewnić har­
monijny rozwój społeczno-
ekonomiczny swego terenu

oraz skutecznie wypełniać
swe funkcje koordynacyjne.
Procesowi zwiększenia upra­
wnień rad towarzyszyć musi
wzrost kontroli nad ich dzia­
łalnością ze strony władz cen­
tralnych, rad wyższego szcze­
bla oraz kontroli społecznej.
Niezbędne jest przy tym b-

graniczenie liczby zarządzeń,
instrukcji, okólników i pism
kierowanych do organów rad
ze strony wyższych szczebli

administracji państwowej...
Instancje partyjne i zespoły
partyjne w radach powinny
dążyć, aby plenarne sesje rad
i ich. komisje zwiększyły kon­
trolę nad organami wykonaw­
czymi”.

Radni, mandatariusze spo­
łeczeństwa obdarzeni zaufa­
niem swoich środowisk —

tkwiący w terenie, żyjący je­
go życiem i jego sprawami,
stanowią w naszym systemie
naturalną transmisję potrzeb
i postulatów społeczeństwa —•

które poprzez komisje rad 1

sesje w sposób formalny, a

w kontaktach codziennych i
osobistych w sposób bezpo­
średni — wnoszą w aparat
administracji terenowej spo­
łeczny punkt widzenia 1 de­
zyderaty ludności. Aparat
etatowy natomiast jest czę­
ścią mechanizmu samorządo­
wego 1 on w oparciu o ist­
niejące ustawy i możliwości
budżetowe, o znajomość pla­
nów perspektywicznych i

przestrzennych dezyderatom
społecznym nadać powinien
realistyczny kształt.

Idealny obraz takiej współ­
pracy to społecznie wyrobiony,
uczciwy, energiczny i rozumny
radny, powiązany silnymi wię­
zami ze środowiskiem i tere­
nem, znający jego potrzeby i
możliwości z jednej strony, i
drugiej zaś nie biurokratyczny,
ale fachowy, operatywny i ży­
wy aparat administracyjny,
który umie podjąć sugestie i
inicjatywy społeczne i przekuć

je w czyn.
Z roku na rok wzrastają wy­

magania, jakie nasze społe­
czeństwo stawia radnym, swo­
im mandatariuszom i aparato­
wi samorządowemu. To zrozu­
miałe. Z roku na rok bowiem
rosną i komplikują się zada­
nia, i aby im sprostać, zarówno
radni, jak i pracownicy rad
muszą odchodzić od biurokra­
tycznych form działania i do­
skonalić warsztat swojej pracy.

Dla większości obywateli bo­
wiem rada narodowa i jej pra­
ca stanowią praktyczną funkcję
działania demokracji socjali­
stycznej. Nie dziw więc, że w

tej sytuacji konflikt w ukła­
dzie stosunków „urząd - oby­
watel” staje się konfliktem wy­
rządzającym szkodę nie tylko
określonej radzie czy jej wy­
działowi, ale konfliktem przy­
noszącym polityczne konsek­
wencje wówczas, gdy obywatel
odchodzi rozgoryczony lub z

poczuciem krzywdy. W tym sa­
mym sensie szkodliwe są wszel­
kie przerosty i deformacje biu­
rokratyczne.

Pożyteczna była inicjatywa
Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Gdańsku, któ­

ra dokonała oceny działalno­
ści organów administracyj­
nych i' jednostek usługowych
w dziedzinie załatwiania
spraw obywateli w oparciu o

istniejące, przyjęte uprzednio
uchwały. Jakże często bo­
wiem problefh w takich ra­
zach nie sprowadza się do
sygnalizowania potrzeb i dys­
kutowania ich na różnych
szczeblach przez radnych —•

mandatariuszy i aparat admi­
nistracyjny oraz do podjęcia
uchwał wykonawczych. U-
wieńczeniem sprawy jest tu

dopiero kontrola wykonania
zaleceń i krytyczna analiza
wniosków, jakie aparat wy­
ciągnął z tych dezyderatów 1
wskazań.

Prezydium Rady Narodowej
Poznania podjęło również ini­
cjatywę usprawnienia swojej
administracji w okresie 1966 —

70. Program ten postulował u-

proszczenie postępowania ad­
ministracyjnego i skrócenia ter­
minu załatwiania spraw, wy­
eliminowania zarówno zbędnych
czynności, jak i załączników, u-

dzielenia bezpośrednich wyjaś­
nień i informacji ustnie i te­
lefonicznie, opracowanie wzor­
ców podań itd. Inicjatywa pod­
jęta przez działaczy i aktywi­
stów związkowych poznańskiej

jest aktualna i za-

szerokie spopulary-

Komasacja
Ponad 3 milionów ha

gruntów
Opracowany ostatnio w

województwie program ko­
masacji użytków rolnych i
likwidacji tzw. złośliwej
szachownicy gruntów obej­
muje obszar ponad 3 min
hektarów, głównie w woje­
wództwach centralnych i po­
łudniowych. Całkowite u-

porządkowanie tej powierz­
chni, wymagające pełnego
zaangażowania służby geo­
dezyjnej prezydiów rad na­
rodowych, przewidziane jest
do roku 1975. W roku bie-
żącynf komasacją objętych
zostanie blisko 350 tys. hek­
tarów ziemi najbardziej roz­
drobnionej, przede wszyst­
kim w woj. woj., krakow­
skim, rzeszowskim i kielec­
kim.

Rozdrobnienie guntów go­
spodarstw chłopskich, pow­
stałe w ciągu wielu pokoleń
w wyniku działów rodzin­
nych, często stanowi
z najpoważniejszych
szkód utrudniających
nalne wykorzystanie
i wzrost produkcji
W niektórych wsiach
rodzinne, dokonywane z za­
sady wzdłuż zagonów, dopro­
wadziły do powstania pól o
szerokości mniejszej niż
metr, przy długości ponad
4 km. Znanych jest wiele
gospodarstw 5—6-hektaro-
wych, których gunty roz­
rzucone są na terenie całej
wsi w 200 1 więcej kawał­
kach. Tego rodzaju rozdrob­
nienie nie tylko utrudnia ra­
cjonalną organizację pracy,-
powoduje olbrzymią stratą
czasu na bezużyteczne prze­
jazdy, ale i uniemożliwia u-

życie jakichkolwiek narzę­
dzi poza jednoskibowym kon­
nym pługiem.

Przy wadliwej strukturze
znaczna część gruntów zaj­
mowana jest przez miedze i
drogi dojazdowe. Przepro­
wadzone swego czasu sza­
cunki wykazują, że w całym
krąju drogą komasacji grun­
tów da się uaktywnić użytki
rolne, odpowiadające powie­
rzchni użytków rolnych w

całym woj. kieleckim. Wy­
niki komasacji prowadzo­
nych w minionych latach
tytułem próby w niektórych
wsiach woj. krakowskiego
wskazują, że takie uporząd­
kowanie gruntów daje częs­
to wzrost produkcji sięgają­
cy 50 proc.

jedną
prze-

racjo-
ziemi

rolnej,
działy

Modernizacja
i odbudowa

oczyma po ścianach pokoju, uśmiechnął się
zobaczywszy syna. Wyciągnął rękę. Przypadł
do niej gestem krótkiego uścisku, zachował
się po męsku, zgodnie ze wszystkimi schema­
tycznymi wyobrażeniami o takich chwilach.

— Widzisz, zostawiłeś mnie w domu a za-

stajesz w szpitalu. Z tego wynika, że musi-
my się spieszyć...

— Co też tata opowiada...
— Nie bądź głupi, sprawa Jest oczywista

i należy dokończyć tej spowiedzi. Bardzo cięż­
ko jest wybierać. Czy zawsze wybierałem do­
brze? O tym ty sam powiesz najlepiej. I to
nie dzisiaj, nie jutro, nie za rok, ale dopiero
po pięciu latach od daty mojej śmierci.

— Ale tata jest makabryczny. Przecież
przywrócimy tutaj tacie zdrowie, wykaraska
się tatuś z tego. I w ogóle nie chcę mówić
o jakichś tam sprawach, za wielkich jak na

mnie biednego.
Ojciec zaczął mówić przerywając poszcze­

gólne słowa ciężkimi oddechami. Ale głos
miał czysty, jasny.

— Czego się boisz? Czy mojej śmierci, czy
tych właśnie za wielkich dla ciebie spraw?

— O śmierci twojej nie myślę, spraw się
boję. Jesteś jakiś z tymi swoimi przeżyciami
i całym porządkiem, jaki reprezentujesz nie­
dościgniony. Czasem mi się wydaje, że aż

obcy. A przecież myślę tak samo jak ty. Po­
wodują mną te same ideały.

Tym bardziej powinieneś mnie rozumieć
teraz, gdy chcę jednak z tobą porozmawiać
o rzeczach większych, niż twoje największe
budowle. Słuchaj. O tym wyborze chciałem.
Wiesz, miałem taki straszny dzień, w którym
musiałem wybierać. I to nie pod wpływem
motywów, które sam sobie uświadomiłem, ale

sprowokowany zostałem do wyboru pytania­
mi zadanymi mi przez Marię. Była wtedy
małą dziewczynką. W powstaniu zachowy­
wała się z całą nieświadomością po zawa­
diacku. Nie można jej było upilnować. Bie­
gała po podwórkach, przynosiła Wodę, bar­
dzo martwiliśmy się o nią.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

rady wciąż
sługuje na
zowanie.

Praca i praktyka licznych
ogniw samorządu teryto­
rialnego dostarczyć mogą

wielu takich przykładów ro­
zumnej inicjatywy i niebiuro-
kratycznego działania. Wzo­
ry te zasługują na populary­
zację, jednakże decydującym
elementem działania pozosta­
nie tu człowiek: ten, którego
wybierano jako naszego man-

datariusza - radnego, i ten,
który zawodowo pracować
będzie w aparacie admini­
stracyjnym. Organizacje po­
lityczne i społeczne miały
zawsze prawo, a teraz zgodnie
z uchwałami V Zjazdu Par­
tii mają obowiązek kontroli
działania zarówno jednych,
jak i drugich. Ostateczną bo­
wiem miarą ich wartości spo­
łecznej będzie ich praca i nie
wolno nam zapominać, że tą
samą miarą obywatel oceniać
będzie władzę.

starej „Szamotki“
Zakłady Materiałów Og­

niotrwałych w Skawinie na­
leżą do największych tego
typu w kraju. Produkują
one m. in. wyroby ognio­
trwałe dla wykładzin pieców
hutniczych, pieców przemys­
łu koksochemicznego, hut
szkła i pieców obrotowych
dla wypalania cementu itp.
Produkcja wyrobów szamo­
towych odbywa się w opar'
ciu o surowce krajowe, a

wyroby zasadowe'takie jak:
magnetyzowe, chromomag-
netyzowe i magnetyzowo-
chromitowe — z surowców
sprowadzanych m. in. z Ko­
rei, Czechosłowacji, Jugo­
sławii, Albanii i Kuby.

Aby sprostać zapotrzebo-*
waniu i stale poprawić ja­
kość produkcji, SZMO są
stale rozbudowywane i mo­
dernizowane. Stare, mające
kilkadziesiąt lat hale produk­
cyjne są przebudowywane.
Do tej pory całkowicie zga­
zyfikowano wszystkie jed­
nostki piecowe do wypalania
wyrobów, przez co uzyska­
no nie tylko poprawę jakoś­
ci, ale również poważną po-
prawę warunków bhp. Wy­
budowano też nowoczesną
suszarnię czterotunelową dla
wydziału szamotowego.

Najważniejszą jednak in«
westycją jest budowa kosz­
tem około 200 min zł nowe­
go zakładu wyrobów wyso"
koglinowych o rocznej pro­
dukcji 40 tys. ton Budowa
tego zakładu wyeliminuje
import tych produktów a po
całkowitym uruchomieniu o-

biektu wyroby te będą na­
wet eksportowane.

Prace przy nowym obiek­
cie są już poważnie zaawan­
sowane. M. in. przy budo­
wie budynku pieca tunelo­
wego, magazynu surowców,
magazynu wyrobów goto­
wych i pieca tunelowego,
którego budowa jest spraw­
nie prowadzona przez Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo
Budowy Pleców Przemysło­
wych.

Gorzej niestety przebiega­
ją prace prowadzone przez
Krakowskie Przedsiębior­
stwo Budowy Elektrowni i
Przemysłu „Południe”. Na
niektórych budowach notuje
się opóźnienia kilkumiesięcz­
ne. Przewiduje się jednak;
że zakład zostanie urucho­
miony jeszcze w tym roku.

Natomiast w następnych'
latach, w ramach rozbudowy
zakładu wybudowane zosta­
ną nowe wydziały: zatyczek
i wlewów oraz bloków to­
pionych. (cm)

Fot. A. Turczański
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Zobowiązania i czyny społeczne
w dzielnicy Zwierzyniec

Wczorajsze obrady Egzeku­
tywa KD PZPR Zwierzyniec
poświęciła realizacji zobowią­
zań i czynów społecznych oraz

wniosków i postulatów zgło­
szonych w dyskusji przedzjaz-
dowej.

Wartość zrealizowanych do­
tychczas zobowiązań i czynów
społecznych w dzielnicy Zwie­
rzyniec przekroczyła kwotę
108 min zł. Dzięki temu zwięk­
szono produkcję eksportową,
skrócono cykle budów, po­
prawiono jakość wielu wyro-

. bów oraz wykonano obiekty,
które służyć będą społeczeń­
stwu dzielnicy. Oczywiście
wzięto tu pod uwagę tylko te

zobowiązania produkcyjne,
które dotyczą dodatkowej, po­
nadplanowej produkcji.

Bardzo pozytywnie oceniła

Egzekutywa KD wkład więk­
szości załóg w wykonanie pod­
jętych, dodatkowych zadań.
Wobec nielicznych zakładów,
które nienależycie potrakto­
wały sprawę realizacji zobo­
wiązań postanowiono zastoso­
wać surowe sankcje.

Egzekutywa KD zobowią ała
też wszystkie organizacje par­
tyjne dzielnicy do pełnego i
konkretnego realizowania po­
stulatów i wniosków zgłoszo­
nych w czasie dyskusji przed
V Zjazdem Partii. Nad reali­
zacją zalecenia Egzekutywy
czuwać będzie komisja KD
specjalnie do tego celu powo­
łana.

W obradach Egzekutywy u-

czestniczył st. inspektor Wy­
działu Organizacyjnego KC
PZPR tow. Zenon Jundziłł.

Młodzież pracująca, studenci
Jak również młodzi którzy nie
uczą się i nie pracują napoty­
kają często na kłopotliwe dla
siebie problemy natury praw­
nej. Mając powyższe na uwadze

prawnicy — członkowie kola
ZMS przy sądach krakowskich,
w porozumieniu z ZD ZMS Sta­
re Miasto, inicjują akcję udzie­
lania porad prawnych wszyst­
kim potrzebującym. W każdy
piątek, w godzinach 15—16.30, a

w razie potrzeby i dłużej, w

lokalu ZD ZMS przy Rynku
Głównym nr 15 udzielane będą
wspomniane porady. Powyższa
inicjatywa ma stanowić pomoc

dla młodzieży w dziedzinie po­
głębienia świadomości prawnej,
przyczynić się do popularyzacji
nowych aktów normatywnych a

zwłaszcza przepisów z zakresu

prawa pracy, o urlopach, ko­
deksu rodzinnego, oywilnego,
karnego itd. Porad zasięgać
można ustnie, pisemnie i telefo­
nicznie

Akcja porad jest nowym prze­
jawem działalności Wojewódz­
kiego Ośrodka Społeczno-Praw­
nego, istniejącego przy ZW ZMS.

(ag)

W zorganizowanym przez Spółdzielnię im. St. Wyspiańskiego
I konkursie na pamiątkę regionu Krakowa wzięło udział 76
osób. Do końcowych eliminacji dopuszczono prace 26 artystów.
I i II nagrodę uzyskała Jadwiga Chojnacka, ponadto przyznano
3 nagrody trzecie i 6 wyróżnień. Na zdjęciu: od lewej: L. Hu­
bert (III nagroda), M. Burman (wyróżnienie) 1 J. Chojnacka
(I i II nagroda) prezentują swoje prace. Fot. W. Klag

Kłopoty MPO
Jeśli utyskujemy na niedosta­

tecznie oczyszczoną nawierzch­
nię ulic Krakowa, wiedzmy, że
nie jest to ani wynikiem nie­
dbalstwa, ani lekceważenia bez­
pieczeństwa pieszych i kierow­
ców ze strony MPO. Przyczyną
wielu niedociągnięć są trudnoś­
ci kadrowe na jakie napotyka

•to przedsiębiorstwo. Brak kie­
rowców powoduje że pewna
część taboru MPO pozostaje nie­
wykorzystana. W tej sytuacji w

ciągu doby przejeżdża
' ulicami

naszego rnias1- ok. 20 beczko­
wozów, polewając je chlorkiem
wapnia. Jest to oczywiście ilość
niewystarczająca do obsłużenia
wszystkich ulic i uliczek Kra­
kowa.

Załoga MPO wzmocniona zo­

stała pracownikami oddelegowa­
nymi przez Miejską Zieleń i
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót
Drogowych. Nie rozwiązuje to

jednak w pełni trudności ka­
drowych. Mimo starań przed­
siębiorstwa o zapewnienie pra­
cownikom jak najlepszych wa­
runków pracy (pracującym na

otwartej przestrzeni dostarcza
się gorącą zupę i czarną kawę,
ponadto są oni zaopatrzeni w

ciepłą odzież) — praca nie jest
jednak atrakcyina i niewielu się
na nią decyduje.

(saw)

Nieruchomości

GOSPODARSTWO rolna
około 3 ha, wraz z do­
mem 1 zabudowaniami, w
bardzo dobrym miejscu,
do sprzedania. Warunki
do uzgodnienia. Oferty
41503 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KUPIĘ dom z ogrodem
na peryferiach Krakowa,
w Zakopanem, Krynicy
lub Rabce. Oferty 41442
„Prasa” Kraków, Wiśl.
na 2.

WYNALAZCY i RACJONALIZATORZY!
Porady techniczno-prawne w zakresie spraw związanych
z wynalazczością i racjonalizacją, opracowywanie zgło­
szeń wynalazków, wzorów użytkowych i zdobniczych oraz

znaków towarowych do Urzędu Patentowego PRL
w Warszawie, zastępstwo prawne w sprawach wyżej wy­
mienionych, załatwia Wojewódzki Rzecznik Patentowy,
działając przy Biurze Projektów Budownictwa Komunal­
nego w Krakowie, ul. Głowackiego 4 — (przecznica z ul.
18 Stycznia).

Przyjęcia codziennie od godz. 8 do 13, teł. 384-00 do 06, wewn. 83.

PRZETARGI

Mała kronika
• ZDK HiL: godz. 18 — Dom

Mł. Hutnika: „Poznajmy ludzi

czynu” — spotk. z tow. H . Pa­
jąkową — godz. 18.30 — Ognis­
ko Młodych: kabaret stud.
„Sowizdrzał”.

• Czytelnia Francuska (Jana
15): godz. 20 — „Listy dwóch
młodych mężatek” wg Balzaka.
Wykonawcy: M. Nowotarska i
R. Próchnicka.

• Klub ZNP (Szewska 20):
t°óz. 18 — „Realizacja ideo-
wości w malarstwie realistycz­
nym” prel. prof. Hodysa.

• SARP (Jana 11): godz. 18 —

, „Od Alp do Rzymu” — odczyt
mgr inż. arch. J. Lewandow­
skiego.

• PAN (Sławkowska 17): go­
dzina 18 — posiedzenie naukowe

■Komisji Nauk Geograficznych.

arie bliżej centrum !
iejszych zada- dli narzekają na niedostatecznąO najważniejszych

niach dzielnicy Podgórze w

roku 1969 rozmawiamy z

przewodniczącym Prezydium
DRN tow. WŁADYSŁAWEM
RUDOLFEM.

Zadaniem nr 1 w bieżącym ro-
__ ...___ ____ _____

ku będą w dalszym ciągu spra- żącym roku oddany zostanie do

komunalnej ■■użytku pięknie zagospodarowa­
li Podgórzu

■ilość placówek handlowo-usłu­
gowych. Rozbudowa tej sieci na

peryferiach — to również jedno
z ważniejszych zadań br.

Optymizmem napawa fakt, że
dzielnicy przybywa z roku na

• rok terenów zielonych. W bie-

Zawiadomienie

Wydział Komunikacji RN m.

Krakowa zawiadamia użytkow­
ników' dróg, że od dnia 8 stycz­
nia. 1969 r. aż do odwołania zo-

staje zamknięty dla ruchu koło­
wego odcinek ul. Podgórskiej od
ul- Boh. Stalingradu do ul. Ha­
lickiej. Objazd ulicami: Halicką
— Rzeszowska — Boh. Stalin­
gradu i odwrotnie.

Powyższe podyktowane jest
przebudową III Mostu na Wi­
śle, w ciągu ul. Boh. Stalingra­
du — Lwowska.

Z udziałem artystów
zagranicznych

Najbliższy koncert symfonicz­
ny Krakowskiej Filharmonii
dnia 10 i 11 stycznia poprowadzi
znakomity dyrygent włoski
ELIO BONCOMPAGNI. Od
chwili uzyskania I nagrody na

Międzynarodowym Konkursie
Młodych Dyrygentów w roku
1961 datuje się jego dyrygencka
sława, ugruntowana świetnymi
koncertami w Belgii, Holandii,
NRF, Hiszpanii, Portugalii,
Szwajcarii i innych krajach. O -

statnio Elio Boncompagni pro­
wadził koncerty symfoniczne w

Wiedniu i Rio de Janeiro, przy­
wożąc z obu występów wspania­
łe recenzje. Orkiestra' PFK pod
batutą E. Boncompagniego wy­
kona G. Rossiniego — Uwerturę
do op. „Sroka Złodziejka” i VI
Symfonię „Patetyczną” Piotra
Czajkowskiego. Solistą koncertu
będzie wybitny francuski piani­
sta Jean-Paul SEVILLA, laureat
wielu nagród na międzynarodo­
wych konkursach pianistycz­
nych, jeden z najbardziej wra­
żliwych interpretatorów młode­
go pokolenia. W jego wykona­
niu usłyszymy Koncert fortepia­
nowy Es-dur Franciszka Liszta.
Zmiana programu została spo­
wodowana niedostarczeniem ma­
teriału nutowego do I Symfonii
Mahlera.

Stowarzyszenie Polskich Artystów Teatru i Filmu
ZO w Warszawie, Delegatura d. s. Klubu Aktora
w Krakowie — OGŁASZA PRZETARG na wykona­
nie robót stolarskich i ślusarskich (wnętrz) dla
Klubu Aktora przy pl. Szczepańskim i.

Termin składania ofert ustala się na dzień 27

stycznia 1969 r., do godz. 10.

Dokumentacja i podkładki znajdują się do wglą­
du w kierownictwie budowy, pl. Szczepański 3 —

codziennie w godzinach od 10 do 12.

Rozprawa przetargowa odbędzie się w dniu 27 I
1969 r., o godz. U, w Krakowie przy pl. Szczepań­
skim 3. — Zastrzega się prawo dowolnego wyboru
oferenta lub unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. — W przetargu mogą wziąć
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze
i prywatne. K-210

Zakłady Chemiczne „AZOT” w Jaworznie — OGŁA­
SZAJĄ PRZETARG na wykonanie robót ślusarsko-

tokąrskich, części zamiennych do urządzeń chemicz­
nych z materiałów wykonawcy.

Oferty należy składać do dnia 24 stycznia 1959 r.,

pod adresem: Zakłady Chemiczne „AZOT” w Ja­
worznie, Sekretariat.

Przetarg odbędzie się 24 stycznia 1969 r.» o godz. 8,
w Dziale Gł. Mechanika,

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i inne.

Podkładki ofertowe są do wglądu w biurze Gł.

Mechanika, w dni robocze, od godziny 7 do 10.
K-188

Dyrekcja Państwowego Ośrodka Maszynowego
w Jawiszowicach k. Oświęcimia — zatrudni natych­
miast KIEROWNIKA DZIAŁU INSTRUKTORÓW
d. s . MECHANIZACJI ROLNICTWA.

Wymagane wyższe wykształcenie rolnicze. — Wa­
runki pracy I płacy do omówienia na miejscu
w Dyrekcji POM Jawiszowice, tel. Oświęcim 34-34.

K-219

Śląskie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego Zakład
Nr 2 w TRZEBINI, ul. Słowackiego 49 — zatrudnią
natychmiast:

CHEMIKÓW s

TECHNIKÓW
portu,
TECHNIKÓW
strzów zmianowych,
PALACZY KOTŁOWYCH
ŚLUSARZY MASZYNOWYCH.

wyższym wykształceniem
MECHANIKÓW do działu trans.

CHEMIKÓW na stanowiska mi-

K-212

wy gospodarki
mieszkaniowej,
kontynuowana będzie budowa
dwóch dużych, nowoczesnych o-

siedli na Kozłówka i osiedla
„Tysiąclecie”. Dzięki budowie
Mostu Grunwaldzkiego i prze­
budowie III mostu prawobrzeż­
na dzielnica miasta otrzyma lep­
sze połączenia ze śródmieściem.
W skład Podgórza wchodzi tak­
że kilka osiedli peryferyjnych
oddalonych od centrum dzielni­
cy o 8—10 km. Dlatego władze
dzielnicy wiele uwagi poświęca­
ją budowie asfaltowych dróg do
tych osiedli. Dzięki wydatnej
pomocy społeczeństwa w r. ub.
wybudowano 52 drogi, w tym
roku — plany nie są mniejsze.
Mieszkańcy peryferyjnych osie-

ny park w Prokocimiu, łącznie
z ośrodkiem sportowym (boiska,
pawilony). Większość prac wy­
konano tutaj w czynie społecz­
nym. Jeden z najpiękniejszych
parków Krakowa — Park Be­
dnarskiego poddany będzie grun­
townej renowacji, Róicnocześnie
kończy się opracowanie założeń
projektowych na zagospodaro­
wanie terenów zielonych w Bor­
ku Fałęckim, na Skałach Twar­
dowskiego i pod Kopcem Kraku­
sa.

W resorcie oświaty najwięcej
kłopotów przysparza os. Kozłó­
wek, gdzie w tym roku wprowa­
dzi się blisko 900 rodzin, a nie­
stety budowa nowej szkoły jest
zagrożona skreśleniem z planu.

Wypadki, kraksy...
Tragiczny wypadek nastąpił

wczoraj na ul. Kamiennej. Z

tramwaju linii 19 wyskoczyła
Bronisława 1. 40, zam. w Nowej
Hucie na os. Kazimierzowskim
8/61 i doznała urazu głowy oraz

ciężkich obrażeń. Przerwa w

ruchu tramwajowym trwała 25
min. ® Edward W. zamieszkały
przy ul. Cichej 13 został potrą­
cony. przez samochód na Al.
Planu 6-letniego w Nowej Hucie.
Stwierdzono stłuczenie kręgo­
słupa i obrażenia ciała. • Po­
gotowie Ratunkowe przy ul.
Siemiradzkiego udzieliło wczo­
raj pierwszej pomocy ok. 70 pa­
cjentom. |

Spotkanie
z dobrą muzyką

Bacha, Couperina, Rameau,
Wieniawskiego i innych znako­
mitych kompozytorów będą
mieli okazję słuchać krakow­
scy melomani na „Noworocz­
nym spotkaniu z dobrą muzy­
ką" w Złotej Sali Filharmonii.

Wystąpią soliści: Kaja Dan-
ęzowska (skrzypce), Janusz Za-

they (fortepian — akompania­
ment) oraz Ewa Gabryś (kla­
wesyn). W czasie tej imprezy
zostanie wręczona nagroda —

„Laur Krakowskich Meloma­
nów” — tegorocznej laureatce
— Kai Danczowskiej. Wieczór
odbędzie się 9 bm. o godz. 19.

(s)

Zakłady Chemiczne „AZOT” w Jaworznie — OGŁA­
SZAJĄ PRZETARG na sukcesywne wykonywanie
remontów silników elektrycznych malej mocy, prą­
du zmiennego i stałego.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, z napisem „przetarg na remont silników

elektrycznych", uprasza się przesyłać pod adresem:

Zakłady Chemiczne „Azot” w Jaworznie, Dział

Głównego Energetyka.
Informacji udziela Dział Gł. Energetyka, codzien­

nie w godzinach od 8 do 15. — Komisyjne otwarcie
ofert nastąpi o godz. 10, w dniu 20 stycznia 1969 r.,
w biurze Gł. Energetyka.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
bez obowiązku podania przyczyn.

K-187

MPO przystąpiło do
_______

śniegu z ulic naszego miasta.
Fot. W. Klag

usuwania

Kto najlepszy?
ZU ZMS i RU ZSP Poli­

techniki Krakowskiej, ogło­
siły konkurs na najlepszą
grupę studencką w roku
1968/69. Za kryterium oceny
przyjęto: terminowość za­
kończenia zimowej i letniej
sesji egzaminacyjnej, śred-
nia. ocenę z egzaminów oraz

ilość godzin pracy społecznej.
Dla najlepszych grup prze­
widziano cenne nagrody.

Festiwal

W dniu dzisiejszym w sali
kina „Uciecha” nastąpi ot­
warcie VII Ogólnopolskiego
Festiwalu Piosenki i Piosen­
karzy Studenckich. Weźmie

w nim udział 41 piosenkarzy
reprezentujących 13 środo­
wisk akademickich kraju.
Podczas Festiwalu organlzo-

wane będą recitale piosen­
karskie w klubach studenc­
kich Krakowa. Przewidziany
jest specjalny koncert w

Sanatorium Akademickim
„Sanakad” w Zakopanem.

YADEMECUM
A może jednak drugi

barek?

Jedyny bar samoobsługo­
wy AGH w porze obiadowej
„pęka w szwach”. Nic dziw­
nego skoro korzystają z nie­
go studenci i pracownicy u-

czelni. Istnieje wprawdzie
klub pracowników lecz ten
nie Jest udostępniony uczą­

cej się młodzieży. Może by
więc za przykładem PK o-

tworzyć jeszcze jeden bar i
to bar szybkiej obsługi?

Trudności lokalowe

Zdajemy sobie sprawę
trudności lokalowych, t,
niemniej wydaje się koniecz­
ne wygospodarowanie bo­
daj skromnych pomieszczeń
dla Rad Wydziałowych ZSP
AGH wydziałów: Elektrycz­
nego, Metalurgicznego i Od­
lewniczego.

Kurs przygotowawczy
...dla kandydatów na stu­

dia dzienne i zaoczne, orga­
nizuje ZU ZMS AGH w

Krakowie. Początek kursu
— 21. I. 1969 r. Informacje
I zapisy w Sekretariacie ZU
AGH, paw. C2 pok. 103 teł.
wewn. 387. (acz)

z

tym

Przy świetle świec...
zwiedzanie lochów

dawnego więzienia
św. Michała

Muzeum Archeologiczne 9 sty­
cznia br. (czwartek) w godz. od
17 do 19 udostępni zwiedzają­
cym podziemia, lochy oraz au­
tentyczne cele dawnego klasz­
toru i więzienia św. Michała —

wejście od ul. Poselskiej 3. Ha­
sło imprezy — spotkanie z hi­
storią XIV — XVII w., z mie­
szkańcami Malowanego Dworu

Tenczyńskich, ze sławnym
Gniewoszem antagonistą Królo­
wej Jadwigi oraz z ciekawymi
postaciami więźniów przeby­
wających w „św. Michale” w

okresie 150 lat istnienia tego
więzienia.

Spółdzielnia Pracy Wytwórczości Różnej „NASZA
PRACA” w Krakowie, Rynek Gł. 22 — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sukcesywną
dostawę w 1969 r., — pierścieni metalowych o śred­
nicy 160 mm, w ilości 17.000 szt., do zacisku tarcz

polerniczych.
Oferty, w zalakowanych

„przetarg”, składać należy
dnia 15 stycznia 1969 r.

Komisyjne otwarcie ofert
nia 1969 r., o godzinie 14. — W przetargu mogą brać
udział przedstawicielstwa państwowe, spółdzielcze
i prywatne. — Spółdzielnia zastrzega sobie prawo
dowolnego wyboru oferenta podziału ilościowego
zamówień między oferentów, względnie unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn.

kopertach, z napisem —

w biurze Spółdzielni, do

nastąpi w dniu 17 stycz-

K-230

Zakłady Azotowe im. F. Dzierżyńskiego w Tarno­
wie - OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie remontu (adaptacji) budynku
mieszkalnego nr 11 przy ul. Jarzębinowej, na osiedlu

Przyzakładowym w Tarnowie-Swierczkowie.
Zakres robót obejmuje wykonanie: instalacji c. o.,

robót
klatek
na te-

CO. GDZIE .KIEDY ?
® STYCZNIA czwartek juliana

TEATRY
Im. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1): Baba-Dziwo — 19.15, STARY

(Jagiellońska 1): Biografia — 19.15,
KAMERALNY (Boh. Stalingr. 21):
Moja córeczka — 19.15, Rozmaitoś­
ci (Karmelicka 4): Dobry człowiek
I Seczuanu — 19.15, LUDOWY

(Majakowskiego): Znaleziony ku­
fer — 11, OPERETKA (Lubicz 48):
Wiedeńska krew — 19.15, GRO­
TESKA (Skarbowa 2): W górę
rzeki (zamkn.) — 17, PWST (War­
szawska 5): Kondukt, Klatka —

19.15. KLUB „Przytulisko”: Tris-
mus — 20.

KINA
APOLLO: Piękna Angelika (fr.,

15 lat) — 10, 12.30, Zapach migda­
łów (bułg., 16 lat) — 15.45, 13,
Weekend z dziewczyną (poi., 14

lat) — 20.15. DOM ŻOŁNIERZA:
Porwanie dziewic (rum., 16 lat)
— 15.45. KIJÓW: Kleopatra (USA,
16 lat) — 15.15, 19.15. KULTURA:

Wzgórze (ang., 18 lat) — 18, 20.15.
MASKOTKA: Pollyanna (USA, 11

lat) — 16, 19. MELODIA: Galia

(fr., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15. MI­
KRO: Matnia (ang., 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. MŁ. GWARDIA:
Człowiek którego już nie ma

(USA, 16 lat) — 10, 12, Quentin
Durward (USA, 11 lat) — 14.45, 17,
19.15. SZTUKA: Bunt (jap., 16

lat) — 10. 12.30, 15.30, 18, 20.30.
UCIECHA: Beczka prochu (jap.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WANDA:

Nieczynne. WARSZAWA: Lalka

(poi., 14 lat) — 13, 16.15, 19.30.
WISŁA: 300 Spartan (USA, 11 lat)

— 11, 15.45, Amerykańska żona

(wł„ 16 lat) — 18, 20.15. WOL­
NOŚĆ: Zabawa w masakrę (fr.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:
Gamoń (fr., 14 lat) — 15.30, 18,
20.15. ZUCH: nieczynne. ZWIĄZ­
KOWIEC: Krzyżacy (poi., 12 lat)
— 16, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

SWIIT: Gorzkie życie (wł., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M.

SALA: Desperaci (węg., 16 lat)
— 15, 17, 19.15. ŚWIATOWID
Anna Karenina (radź., 16 lat) —

16, 19. ŚWIATOWID M. SALA:

Noc Iguany (USA, 18 lat) — 15,
17.15, 19.30 . SFINKS: Wyrok w

Norymberdze (USA, 16 lat) —

16, 19.

PŁASZOW — Energetyk: BS

38-15 (NRD, 14 lat) — 15, 17, 19.

PROKOCIM — ZZK: Czterej
pancerni IV s. (poi., 7 lat) — 18.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

WYSTAWY
WAWEL: (9—14.15). SUKIENNI­

CE: Pol. mai. i rzeźba 1764—1900

(12—18). SZOŁAYSKICH (pl. Szcze­
pański 9): Pol. mai. 1 rzeźba do
1764 (10—15). CZARTORYSKICH

(Jana 19): Europ, rzem. art. (12—
18). DOM MATEJKI (Floriańska
41): (10—15), NOWY GMACH (Al.
3 Maja 1): (10-15). LENINA (To­
polowa 3): (9—16). STARA BOŻ­
NICA (Szeroka 24): (9—15). CZAP­
SKICH (Man. Lipc. 10): Pol. mo­
neta średn. (11—13). PAWILON

(pl. Szczepański 3): Wyst. Grupy
Wrocław. Grafika i rzeźba rum.

ARKADY: Wyst. mai. St. Urba­

na (11—18). ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): (15—19). KTF (Sto­
larska 3): Wyst. fotogr. (10—18).
BIBLIOTEKA PUBL. (Bracka 17):
K. I. Gałczyński (10—15).

DYŻUR Y
• CHIRURGICZNY: Nowa Huta.
INTERNISTYCZNY: N. Huta. LA­
RYNGOLOGICZNY: N. Huta. O-
KULISTYCZNY: N. Huta. URO­
LOGICZNY: N. Huta. NEUROLO­
GICZNY: N. Huta. PEDIATRY­
CZNY: Nowa Huta.

POGOTOWIE

RATUNKOWE
Siemiradzkiego 1, wypadki 09
zachorowania
l przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

395-00,
'

395-01, 395-02

209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

APTEKi
Kościuszki 18 (tlen), Floriań­

ska 15, Rakowicka 12, Batorego
I, Waryńskiego 24, Pl. Boh. Getta

II, N. Huta: Os. Teatralne 27

(tlen), Centrum A bl. 3 (tlen).

RADlO
PROGRAM I

Godz. 7 .00 Dziennik. 7 .10 Pu­
blicystyka międzynarodowa, 7.20

Plebiscytowa piosenka stycznia,
7.24 Muz., 7.45 „Błękitna sztafeta”,
8.00 Dziennik, 8.20 „Na różnych
instrumentach", 8.44 Bezpieczeń­
stwo na Jezdni zależy od nas sa­
mych, 9.00 Dla kl. III i IV jęz.
poi. — „Teatr małego Christiana”,
9.20 Utwory komp. ros., 10.00 „Mo-
by Dick” — frag. pow. H . Mel-
ville’a. 10.20 Fel. muz. J. Waldorf­
fa, 10.50 Mit złotego Guatawity”,
11.00 Dla kl. VII geogr. — „Szo­
sami Francji" — gawęda, 11.30
Koncert Ork. Radia i TV, 11.50

Poradnia Rodzinna, 11.55 Kom. ó
st. wód, 12.05 Wiad., 12.10 „Kon­
cert z polonezem”, 12.45 Rolniczy
kwadrans”. 13.00 Dla kl. IV przy­
roda — „Zgubiliśmy drogę” —

słuch., 13.20 Śpiewy staropolskie,
13.40 „Więcej, lepiej, taniej", 14.00
Wiersze K. Koszutskiej, 14.10

„Spotkanie z piosenką radziecką”.
14.30 Z muzyki Baroku, 15.00

Wiad., 15.05 Z życia Zw. Radź.,
15.30 Dla dzieci — „Kulig w Czar-
nolesie” — słuch, 16.00 „Popo­
łudnie z młodością”, 17.55 Wiad.,
18.00 „Przeboje zawsze młode”,
18.40 Muzyka 1 Aktualności, 19.05

„Z księgarskiej lady”, 19.20 List
z Polski, 19.35 Ork. rozrywk., 20.00

Dziennik, 20.26 Kronika sport.,
20.40 „Spotkanie z operą” — „Cza­
rodziejski Flet” — Mozarta, 21.20

Rozmowy o wych. obywat.. 21.30

„Zegar nie śpi” — słuch., 22.00

„Ludzie 1 kontynenty”, 23.00

Dziennik, 23.10 Wiad. sport., 23.15
Rewia taneczna, 24.00 Wiad.', 0.05—
3.00 Program z Bydgoszczy.

PROGRAM II

Godz. 5.00 Muz., 5.30 Wiad., 5.35
Tr. z Rzeszowa. 5 .45 Muz., 5.59

Próg. pog. (KR), 6.00 Proponuje­
my, informujemy, 6.20 ąimn., 6.30

Dziennik, 6.40 „Opinie ludzi par­
tii, 6.50 Muzyka i Aktualności, 7.15

Próg, pog., 7.16 Muz., 7.30 Dzien­
nik, 7.50 Muz.. 8 .10 Aud. dla młodz.
8.25 Próg, pog., 8.30 Wiad., 8.35

„Świat i my” — magazyn aktualn.

gospod., 8.55 Z zielonogórskiej fo-

noteki, 9.30 Wiad., 9.35 Przegląd
czasopism reg., 9.45 Polska muz.

lud., 10.00 E. T. A . Hoffmann: —

Wielkie Trio Es-dur, 10.25 „Przez
lądy 1 morza” — „El Dorado" --

frag. książki W. Ostrowskiego,
10.45 Koncert symf., 11.55 Kom. o

st. wód, 12.05 Z kraju i ze świata.
12.25 Przyjaciel Rolnika, 12.40 Aud.

reg. (KR), 13.05 Aud. aktualna,
13.25 „Spotkanie z pisarzem” —

aud. poś. L . Kruczkowskiemu,
13.45 Suity ork., 14.15 Kalejdoskop
kult., 14.45 „Błękitna sztafeta”.
15.00 „Narody śpiewają”, 15.20 U-

Zgubiłeś? PrzeczytajI
Do Biura Rzeczy Znalezio­

nych przy MPK (Wawrzyńca
13) odniesiono: 2 pojedyncze rę­
kawiczki, 2 pary rękawiczek,
aktówkę z dermy.

W podobnym biurze przy ul.
Grodzkiej 65 są do odebrania
klucze.

instalacji gazowej, instalacji wod.-kan.,
ogólnobudowlanych oraz malowanie okien 1

schodowych w budynkach znajdujących się
renie w. w. osiedla.

Dokumentacja na w. w. roboty Jest do
w Dziale Głównego Inżyniera Mechanika Wydział
Budowlano-Drogowy.

Remont winien przeprowadzić wykonawca z ma­
teriałów własnych w terminie do dnia 30 X 1969 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty, z na­
pisem na kopertach „przetarg”, należy składać
w zalakowanych kopertach, do dnia 30 I 1969 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 II
1969 r. — Zastrzega się prawo dowolnego wyboru
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. — Bliższych informacji udziela Dział Gł.
Inż. Mechanika ZA, nr tel. centrali 6680, wewn. 3714.

K-12079

wglądu

PRACOWNICY POSZUKIWANI

twory skrzypcowe Bartoka i Pro­
kofiewa, 15.40 Gra Zespół Gitaro­
wy, 15.50 „Zamorskie skarby” —

fel., 16.00 Wiad.. 16.05 Tr. z Rze­
szowa, 17.00 Z wizytą w Krakow­
skiej Filharmonii, 17.20 Impresje
poselskie — Wł . Machejka, 17.40
Mel. jazz., 18.00 Dziennik krak.,
18.10 Elektryczne rytmy, 18.20 Ra-

dio-reklama, 18.30 „Widnokrąg” —

wydarzenia, ze świata nauki. 18.45
27 lekcja jęz. ros., 19.00 Wiad.,
19.07 Nowe płyty w Polskim Ra­
dio, 20.00 Piosenki bez słów, 20.37

„Rapsodie węgierskie” — F. Lisz­
ta — w nagraniach wielkich pia­
nistów, 21.00 Z kraju 1 ze świata,
21.27 Wiad. sport., 21.31 „Podróże
muzyczne — Mendelssohna u wy­
brzeża Szkocji”, 22.05 Anonimowe
tańce polskie XVII wieku, 22.20

„Krew 1 pióra” — wiersze J. Pre-

verta, 22.35 „Horyzonty muzyki”,
23.15 „Przeglądy i poglądy”, 23.25
Muz. tan., 23.50 Wiad., 24.00 Hymn.

TELEWIZJA
9.00 Program dla szkół: jęz. poi.

(kl. V) „Spotkanie z pisarzem”.
9.30—9 .56 Przerwa. 9 .55 Progr. dla
szkół: historia (kl. VIII) „Bagnet
na broń”, 10.25 „Zalakowana ko­
perta” — film radź., 11.35—12.45
Przerwa. 12 .45 Mechanizacja rol­
nictwa: „Układ smarowania sil­
ników spalinowych”. 13.20—14.50
Przerwa. 14 .50 Program dnia. 14 .55

„Mechanizacja rolnictwa”. 15.30
Politechnika rys. techn. (rok I).
16.05 Politechnika: rysunek techn.

(rok I) „Przedstawienie przedmio­
tów w rzutach prostokątnych”.
16.35 Dziennik. 16.45 Dla mł. wi­
dzów: Ekran z bratkiem. 17.50
TV Kurier Kielecki. 18.05 Dolina
śmierci — film 18.20 Kron. (KR) 18.35

Przegląd muzyczny. 19.20 Dobra­
noc. 20.00 Film krm. śladami
Konrada. 20.40 „Edyta" — poi.
film z cyklu: „Stawka większa
niż życie”. 21.40 „Refleksje”.
22.10 Dziennik. 22.25 Progr. na

jutro. 22 .30 1 23.05 Politechnika

(powt.).

Zakłady Chemiczne „AZOT” w Jaworznie, zatrud­
nią natychmiast każdą ilość ROBOTNIKÓW
WYKWALIFIKOWANYCH (mężczyzn) do
w produkcji środków ochrony roślin.
Warunki:

— wynagrodzenie wg zasad określonych
dla Przemysłu Chemicznego

— zakwaterowanie w hotelu robotniczym

.NIE-

pracy

W uzp

kat.I

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Zakładów, mie­
szczący się w Jaworznie przy ul. Szopena 94.

K-2I8

Krakowskie Zakłady Materiałów Izolacyjnych
w Zabierzowie — zatrudnią natychmiast:

INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko gł.
mechanika — wymagane wykształcenie wyższe te­
chniczne i 5 lat praktyki, lub średnie techniczne
i 8 lat praktyki na stanowisku kierowniczym,

ELEKTRYKA z III grupą BHP,
10 ROBOTNIKÓW do pracy przy produkcji 1 trans­

porcie wewnątrzzakładowym.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu,

W Dziale Kadr. K-11814

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO

„MYSŁOWICE”
W MYSŁOWICACH, ul. SW1ERCZYNY 3

zatrudni natychmiast:
ŚLUSARZY, DEKARZY, MURARZY, PRZETO­
KOWYCH, USTAWIACZY, MANEWROWYCH,
oraz PRACOWNIKÓW KWALIFIKOWANYCH
i NIEKWALIFIKOWANYCH do pracy pod zie­
mią.

Warunki pracy 1 płacy zgodnie z obowiązu­
jącym w przemyśle węglowym Układem Zbio­
rowym Pracy oraz nowymi, korzystniejszymi
warunkami płacy.

Pracownikom żonatym i żywicielom rodzin

przysługuje węgiel deputatowy w ilości 8 ton

rocznie (6 ton w naturze, 2 tony w ekwiwalen­
cie gotówkowym).

Dla pracowników zamiejscowych zakwatero­
wanie i wyżywienie zagwarantowane w Domu
Górnika.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia ko­
palni „Mysłowice”, codziennie w godzinach od
7do15.

Przy przyjęciu do pracy należy przedłożyć:
a)

b)
c)
d)

K-220

dowód osobisty z wymeldowaniem okreso­
wym
legitymację ubezpieczeniową
książeczkę wojskową
zaświadczenie z ostatniego miejsca pracy.

Nauka

KURSY
(słuchowe i zaoczne)

PALACZY C. O.

oraz KURSY PALACZY

na tytuł kwalifikacyjny
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

telefon 653-12,
codziennie w godz. 8—18.

SWIERC Augustyn, Bu­
kowno, Wojska Polskie­
go 8, zgubił kartę wypłat
nr 001674, wydaną przez
kopalnię piasku Szczako­
wa. 0-129099

ZAPOTOCZNY Andrzej,
zam. w Bańskiej Górnej
306, zgubił legitymację
szkolną nr 72/67, wydaną
przez Dyrekcję Liceum
Ogólnokształcącego — w

Nowym Targu.

WPISY na kursy kreśleń
technicznych budowla­
nych, konstrukcyjnych,
instalacyjnych, maszyno­
wych, przyjmuje Zakład
Doskonalenia Zawodo­
wego, Kraków, ul Dietla
38. K-11719

GAWEŁ Stanisław, zam.

Kraków, ul. Nieznana 14,
zgubił legitymację ro­
dzinną nr 319, z dnia 16
II 1966, wydaną przez
Wydział Oświaty I Kul­
tury dzielnicy Zwierzy­
niec w Krakowie.

Sprzedaż
CEGŁĘ rozbiórkową, pu­
staki akermana, stemple,
gruz ceglany na beton,
deski, kamień — sprze­
dam. Oferty 41492 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

BANDOŁa Stanisław —

zam. Wadowice, ul. Bu­
czka 22, zgubił legityma.
cję służbową nr 6964 —

wydaną przez Kurato­
rium Okręgu Szkolnego
Krakowskiego. A-252

Lokale

SZCZECIN - 2 pokoje,
kuchnia, łazienka, pierw­
sze piętro, garaż — za­
mienię na podobne lub

mniejsze w Tarnowie. —

Wiadomość: Maria Kasz-
kowiak, Tarnów, Fabry­
czna 20. T-140525

ZAMIENIĘ garsonierę
M-2 — Wrocław — bal­
kon, centralne ogrzewa­
nie, na pokój z kuchnią,
łazienką, c.ogrz., nowe

budownictwo — w Tar­
nowie. Oferty 40527 —

„Prasa" Tarnów. Kra­
kowska 12.

POKÓJ, kuchnia, przed­
pokój, łazienka (36 m2),
kwaterunkowe, w Olku­
szu, zamienię na pokój w

Rzeszowie. Dobrucki —

Rzeszów, Broniewskiego
13/25. K-175

MIESZKANIE M-5, 54 m«,

superkomfortowe, Nowy
Sącz, zamienię na mie­
szkanie M-3 w Krakowie
lub Nowej Hucie. Zgło­
szenia: Nowy Sącz, tel.
88-16. 141612—g

Ząuby
POCHOPIEŃ Jan, zam.

Las 40, zgubił zaświad­
czenie do biletu miesię­
cznego PKS — wydane
przez BORT w Żywcu.

Dyrekcja Technikum Komunikacyjnego im. F. Dzierżyńskiego
w Krakowie, ul. F. Dzierżyńskiego 235

podaje do wiadomości, że na podstawie zarządzenia Ministerstwa

Oświaty i Szkolnictwa Wyższego Nr SZ2-01441-205/68, Kuratorium

Okręgu Szkolnego Krakowskiego
USTALIŁO NOWĄ NAZWĘ TUTEJSZEGO TECHNIKUM — na

«Technikum Gospodarki Wodnej i Budownictwa

Drogowego im. F. Dzierżyńskiego w Krakowie®

ZAKŁADY ZBOŻOWO-MŁYNARSKIE „PZZ” w MIECHOWIE

zawiadamiają niniejszym, te z dniem 18 grudnia 1968 r.

siedziba przedsiębiorstwa wraz z biurem
ZOSTAŁA PRZENIESIONA DO KOZŁOWA
Nowy adres przedsiębiorstwa będzie brzmiai:

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁ!
ZBOŻOWO-MŁYNARSKIEGO „PZZ” w KRAKOWIE.
ZAKŁADY ZBOŻOWO-MŁYNARSKIE w KOZŁOWIE

poczta: Kozłów, powiat Miechów, nr nr telefonów 13, 22, 31, 32, 33.

BAŁA Helena, Myśleni­
ce, ul. Słowackiego 35a,
unieważnia zagubioną
pieczątkę o treści Pro­
wadzący książkę meldun.
kową nr 719 w Myśleni­
cach. 141391-g

ZIĘBA Józef, Nowa Gó­
ra 213, zgubił tablicę re­
jestracyjną próbną, znak
K-018-PR, wydaną przez
Wydział Komunikacji —

Chrzanów. Ch-141006

LEJA Anna, zam. w

Czarnym Dunajcu, ul.

Targowa nr 7, zgubiła le­
gitymację szkolną nr 105/
68, wydaną przez Dyrek­
cję Zasadniczej Szkoły
Zawodowej w Nowym
Targu. N-137528

WESTENHOLĆ Aniela —

Chrzanów, Bracka 8, zgu­
biła pieczątkę: „Nr. 464
— Prowadzący książkę
meldunkową Chrzanów”,
wydaną przez Prez. MRN.

JURCZYK Józef, Pazurek
23, pow. Olkusz, zgubił
bilet miesięczny PKS nr

6089, relacji Pazurek—Ol­
kusz. 0-129100

STERNOWSKI Antoni -

zam. w Śzczurowej, pow.
Brzesko, zgubił świadec­
two mistrzowskie (kowal­
skie), wydane przez Izbę
Rzemieślniczą w Krako­
wie. 141599-g
LISICKI Mieczysław, zam.

Międzybrodzie Bialskie
57, zgubił kwitariusz —

„Świadectwo pochodze­
nia zwierząt” nr 504151/

200, wydany przez PGRN
w Czernichowie.

SWIERCZEK Weronika,
Męcina 385, pow. Limano­
wa, zgubiła legitymację
służbową, wydaną przez
DOKP Kraków.

Podziękowania
RADZIE Zakładowej Ko­
palni „Komuna Paryska"
— inż. Watale, Kolegom
oraz Wszystkim, którzy
okazali nam pomoc w

trudnych chwilach i
wzięli udział w pogrze­
bie naszego Męża I Oj­
ca, Jana Czerwińskiego
— składamy serdeczne
podziękowanie. Zona i

syn. Ch-141012

Różne

PRZEPRASZAM gorąco
ob. Marię Kulkulską,
kierowniczkę kawiarni
we Wróblowcach, że . bę­
dąc w stanie nietrzeź­
wym, dnia 26 grudnia
1968 r. obraziłem Ją pu­
blicznie. Stanisław Stru­
zik, Wróblowce 97.

PRZEPRASZAM Ob. Wla.

dyslawa Łubkę, zam.

Kraków, Korczaka 12/2,
za zajście w dniu 30 V
1968 r. Zygmunt Karaś,
zam. Kraków, Korczaka
12/1.
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